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Rozmowa z prezesem iederacii piłkarskiej Italii 


jrzyszłość narciarstwa na Śląsku! 


/elacyjne wyniki mistrzostw sztafetowych mówią o złamaniu supremacji Zakopanego w biegach 
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WALKA RUGBYSTÓW ANGLJI I AUSTRALJI 
ŁSZYWY WYPAD BRAMKĄA?ZA. | Re i à ' 
SM E a N VTR NE. DY ` Í -na historycznym „stadjonie Pershinga w Paryvżi 
a w przeciwny róg  ugTzęZńie ża Chwiię w siate; | | | | 
ku postanowione słu. Uważałem, że masowy start t | |kami bardzo ciekawego przesu-,¿tytułlów mistrzowskich, 


nięcia się punktu ciężkości nar-|ning'i na doskonalenie 
ciarstwa polskiego w kierunku| czasu. Czółowi zawo 
Beskidów zachodnich. Zdajemy Iprostu występują z £ 
sobe dobrze sprawę.pisząc te pijskiej. 

słowa, że spotkać nas może za- (dokończenie na str. 
rzut zbyt pohopnego traktowa- | 
nia sprawy i wydawania już dziś 
[sądów zbyt pochlebnych o ślą-! 
|skiem narciarstwie. Jednakże 
ktoś. kto pilnie obserwował roz- 
wój stosunków w narciarstwie 
polsk em w ciągu ostatnich kilku 
lat. ten nie może oprzeć się te- 
mu wrażeniu, że niedługo już 


4 j PN Śląsk zluzuje Zakopane w,przo- 
” h Zi v | A . M . . 
Tymczasem niespodziewanie | downiczej roli narciarstwa pol- 


|okazało się, że na Śląsku jest; skiego 
| wielu zawodników. 12 sztafet = PLAKAT MISTRZOSTW PIŁKARSKICH ŚWIATA. | Dz ala W tym kierunku kilka 
ito nie fraszka, sam SKN wysta- które odbędą się w tym roku na terenie Włoch. AATE aii Pierwsza jest fakt, hi 
iwit trzy. llościowo więc konku- |Zakobane jako Środowisko spor 
,rencja nie ucierpiała na przenie- towo narciarskie, wyczecjało 
isieniu. Jakościowo również nie.| biegów — -dorównywać zako- kopane zajmuje-jeszcze dalsze się. Nie pod względem talentów 
| Znając stosunki zakopiańskie, mo | piańskiemu. |miejsce. Dziś jeszcze jest wielu PARE 
żna powiedzieć, że co było raj-| | to właśnie jest najciekaw-| Wymowa tych faktów jest|ników, jest jeszcze wielu junio- 
lepsze. rzeczywiście wyjechała |szym sukcesem sztafety Faeche |przekonywująca. Na Śląsku na-|rów jest jeszcze wiele do Zro- 
na Sląsk. Może sztafeta SNP Íra w Wiśle — to właśnie jest tą |reszcse pokazali się dobrzy za- ibienia. szczególnie w oparciu o 
T.T. byłaby nieco lepszą od szta sensacją, która pozwala przebo- |wodnicy w biegach, praca SK. | tradycję tylu zdobytych sukce- 
fety Wisły, może potrafiłaby na-'leć ewentualne straty w maso- |N-u nie poszła na marne — w naj!sów. Zakopane jednak wyczer- 
bić ślązaków nie o tę jedną bie- : wości startu przez przeniesienie | trudniejszych warunkach. bez 'pało się zupełnie jeżeli chodzi o 
dną minutę, ale o dwie lub trzy zawodów do Wisły. |środków i pomocy Związku. pa- lt. zw. morale sportowe. Niema 
— w gruncie rzeczy jednak spra| Fakty mówią za siebie. Wisła kującego ślepo pieniądze w Za-lu zawodn:ków zakopiańskich am 
wa przez to nie uległa zasadui-|w najlepszym składzie z takimi kopane. uzyskano na Śląsku wy- | bicyj sportowych, zainteresowa- 
czej zmianie. „Okazało się go Rt jak Górski, Orlewicz, No- |niki. Obecnie jest już na miejscu nia czołowych, po kinowemu roz, 
STUPNICKI wiem najwyraźniej, Że nare-|wącki na: czele, zwyciężyła SKN | ośrodek doskonalący dla zawod- | reklamowanych gwiazd, śdąsprze 
jeden z fi' arów: napadu szcie narczarstwo śląskie zaczyż | g minutę w sztafecie 5x10. Na- |ników, pod kierunkiem por. Ka- |dewszystkiernsw: kierunku swydo 
Czarnych (Lwów) Na" WĘZYNA NM CJ yw dziedzinie |stępny klub zakopiański, Sokół. |sprzyka, obecnie już.napewno bycia pieniędzy z uzyskanych 
z takimi zawodnikami jak mraj- znajdą się pieniądze i Środki na| . 
lepsi biegacze młodszego poko- | to, by środowisko śląskie było. [E 
lenia — Stopka, Mrowca i Zdzi- popierane na równi z podnalań- | 
sław Motyka — ulega SKN-owi | skiem. 


o 5 przeszło minut. Strzelec Za- Jesteśmy wobec tego św'ad-! k POK OS. $ ; AIRS A GRR 
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4 
zostwa Polski w | sztafet zakopiańskich jest jedną | 
towych w W_śle,!z najbardziej imponujących mani | 
erze, nie należa-!iestacyj narciarskich. Do Wisły 
ików tego pomy-; naturalnie można przewieźć tyl- 

ko nailepsze sztafety danego klu 

bu, a więc konkurencja z natu- 

ry ograniczyła się do czterech 

sztafet zakopiańskich. Gdy w o- 

rstatniej chwili jeszcze SN.P.T.T. 

ipostanowiła zawodów nie obsy- 
łać, ilość reprezentantów Zako- 
panego spadła do trzech. W Za- 
kopanem mogłoby być ze 20 szta- | 
fet. 


| 
| 
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KRAJOBRAZ:Z NORWEGII, 
„raju -najlepszych narciarzy 
świata. 
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TEGO NIE WIDZIE LISMY W POLSCE. | ZGRANA PARA 

Panie francuskie nietylko startuja na szosie i torze, lecz uczest- „ CUDA OKOLIC SOLL EFTEI W SZWECJI. | Bilorówna i Kowalski ze Lwowa będzie reprezentować łyżw 
aiczą w biegach ko larskich naprzełai. gdzie odbędą się tegoroczne mistrzostwa narc'arskie F.1.S. stwo polskie na mistrzost wach Europy w- Pradzę 
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_Kto jest najlepszym sportowcem polskim ?.. 


puhar srebrny im. Prezesa Związku Polskich Związków Sportowych 


R O ZZ AZ 


PRZEGLAP SPORTOWY 


Sobota, 6 stycznia 1934 rokit 


Plebiscyt Czytelników „Przeglądu Sportowego 


Wyścig o zaszczytną nagrode wedrowną 


Wraz z zakończeniem roku kalenda- | siewiczówna, wielokrotna rekordzistka | razie podkreślamy, że przy ocenie po-|j iak przedewszystkiem zagranicą; 
rzowezo sport polski robi generalny | Świata i triumfatorka Olunpjady w Los| szczególnych kandydatów, należy brać 


bilans zysków i strat, zanotowatnych 
w iego historii w ciągu ostatnich dwu- 
nastu iniesięcy. 

Bilans ten wyraża się między inuemi 
w dorocznym plebiscycie „Przeglądu 
Sportowego, w którym nasi czytelni- 
ey wybieraią dziesięciu nailepszych 
sportowców. 

Owe dziesięć nazwisk jest iakgdyby 
symbolem wysiłku półmilionowej ar- 
miji sportowców polskich, jest syntezą 
ich pracy na boiskach, bieżniach, kor- 
tach tenisowych, płanszach szernier- 
czych, lodowiskach czy skoczniach 
narciarskich, jest najwyższą nagrodą 
za trud ich mozolnego treningu į wal- 
ki, w którei jakże często sportowiec 
zwycięża dzięki żelaznej silę woli i 
ambicii przekraczającej wielokrotnie 
anożliwości serca, płuc i mięśni, 

Plebiscyt nasz posiada już tradycję 
mielada: w ciągu siedmiw lat jego trwa 
mia czytelnicy nauczyli się oceniać ob- 
jektywnie zasłuwi poszczególnych kan- 
dydatów, potrafili znajdować ciężar 
xutunkowy poszczególnych sukcesów, 
potrafili wreszcie na szalę każdego ze 
slvnnych sportowców dorzucić walo- 
rv fair play į całokształtu sylwetki mo 
ralnej, 

Że wszystkie te momenty są przez 
naszych czytelników odpowiednio bra 
ne pod uwagę, Świadczy o tem najle- 
piei fakt, że począwszy od r. 1933-go 
widomyim znakiem uzyskania pierwsze 
go miejsca w naszym plebiscycie jest 
puhar srebrny, ofiarowany przez pre- 
zesa Polsk, Zw. Związków Sport. płk. 

dypl. J. Uirycha. 

Puhar ten iest przechodni: zdobywa 


większą ilość punktów, przyczem za 
wejsce iiczy się 10 pkt, za Il-gie 

Sit d. aż do X-go miej 
re zu cza się jeden punkt. 
'hiegłym zaszczytny tytul 


Jof 


4 á 
polak Iezo 


wea i0- 


Vadomo, Stanisława. Walz- 


BERLIN, 4.1. Tel. wł, — W związku 
z niedzielna podróżą berlińskiej repre- 
zcirłacji bokserskiej do Poznania, pra- 
sa stolicy Niemiec wykazdje wzmożo- 
me zainteresowanie polskiem pięściar- 
stwem. Specjalnie pisma fachowe po- 


| Angeles. 
| Dalsze mieisca zaięli: 2) Kusociński, 
3) Waisówna, 4) Heliasz, 5) Br. Czech. 
6) Plawczyk, 7) Jędrzejowska, 8) Heb 
da, 9) Chmielewski, 10) Nelringowa. 
Już pobieżny rzut oka wystarczy. 
aby stwierdzić, że w r. b. na liście tej 
zaidą poważne przesunięcia. Nie clice 
my nikomu sugerować, ale w każdym 


| pod uwagę kryteria nastepujące: 
1) Bezwzylędna wartość danego wy 


czynu sportowca, t. f}. lego stosunek do| żliwie 


3) sylwetka moralna kandydata jako 
człowieka į dżentelmena. 

Dopiero po wszeclistronnem i no- 
obiekty wnem zsutnowan'u 


rekordu świata, względne — w dzie-| wszystkich plusów | minusów wymie- 
dzinach gdzie wyniku nie da się zinie| nionych wyżej pozycyj. czytelnik mo- 


| rzyć sekundą i centymetrem — do ty- 
tułu mistrza Świata; 

2) wartość propagandowa 
l gólnych zwycięstw 


zarówno w kraiu, i 


swą listę dziesięciu najlepszych spor- 


poszęze- ftowców polskich za rok 1933-ct. 


Dalszy tok plebiscytu przedstawia 


| 


że wydać sąd ostateczny i storimować 


p się następująco: po zamknięciu przył- 


| mowania odpowiedzi sumuie się ilość 


pasa» zdobytych przez poszczegól- 


nych kandydatów. przyczem za |-sże! przez 9 daje 2,430 pkt, i na 23-ci: 
| miejsce na danym kuponie liczy 


się 


Przy ostatecznem zatem obliczeniu 


sumuje się wszystkie punkty zdobyte, drugich miejsc, co muożene 
przez danego zawodnika. Weźmy przy | daje 10.800/ pkt. i 760 
na,czyli 5.600 pkt, co w 


kład: np. sportowiec A zdobył 


| Belgowie po nauczce krakowskiej 


Bruksela w styczniu, 

Porażka reprezentacji Belgii z 
drużyną Krakowa wzbudziła powa 
Żne zaniepokojenie wśród  tutej- 
szych w'adz piłkarskich to też do 
| zbliżajaccgo się dorocznego spotka 
nia z Francją (21 stycznia) zwią- 
zek belgijski czyni poważne przy- 
gotowania. 

Przedewszystkiem został zmie- 
niony. dotychczasowy porzadek rze 
czy, polegający na tem. że drużyna 
państwowa występowała bez 
wspólnego treningu, a skład jej u- 
| stawiano na 10 dni przed zawodami 
Tym razem wyznaczono dwa kom 
pletne zesnoły i ponadto graczy re 
zerwowych. tak. żę drużyna. któ- 
ra stawi czo'o słvnnemu obecnie 
zespołowi francuskiemu bedzię na- 
prawde tailepsza iedenastka na ja 
ka tać Belgje w chwili obecnej. 

W prasie tutejszej w związku z 
tym meczem ciagle czytamy 
wzmianki o polskich drużynach. a 
REA ZA 
| Amerykańska nagrode Im. Sullivana 
iza najlepszy wynik lekkoatletyczny w 
Ir. ub. otrzyinał Glen Cunningham za 
| zdobycie dwu mistrzostw Ameryki 
: (800 1:50.8 i 1500 mtr. 
i wyniki na 
i tournee po Europie. Naizacietszvin je- 
| go rywalem (Cunningham wygral o je 
den glos) byt drugi śŚredniodvstanso- 
wiec amervkański Jin Ponthron. 
| Na półmetku sześciodniówki brukse! 
sStiei prowadza Schoen. Pichli rz 
Ponę:h Was 


mir 


char E O 
v á 
an 


seri 


erlin-Poznań 7. 


rudna pozycia naszych pięściarzy 


przed lat i dawną potęgę. Pisma stwier- 
dzają coprawda, że sława dawnych 
gwiazd Warty mocno przybladła. ale 
podnoszą jednocześnie, že troskliwie 
wychowany narybek Świetnie je zastę- 
puje. 


święcają boksowi po'skiemu wogóle, a ! 


poznańskienu w 
miejsca. 

Ne znajdujemy tylko nigdzie stwier- 
dzenia ziniany roli Poznania w hierar- 
chji polskiego boksu. Stolicy Wieiko- 
Polski przypisuje się tu stanowisko z 
= ———— | 


Hertha berlińska przysłała d, 3 b.m. 
do Zarządu Ćracovil pismo. zaprasza- 
ine płkarzy krakawsk ch na mecz do 
Borl na. Mecz odbytby się w ciągu 
stycza a, Sprawa tas będzie rozpatrze:- 
va na uajbliższem posiedzeniu zarzą- 
di. Gracht, 

King Levinsky, którego mecz z 
Sselnnelingiem nie dochodzi do skutku 
z powodu zakazu ĦHitera (Levinsky 
lest, jak wiadomo. Żydem) spotkał sie 
w Chicago z Mc Corkindalem | poko- 
nal go pewnie na punkty. 


KUON PLEBSCYTOWY 


Lista 10-du nailerszych 


Społtow'ów polssich 
w 1935 r. 


szczególności wiele 


Nazwisko : 


Imię i nazwisko czytelnika : 


Dokładny adres: 


„miesięcy stwierdza oficjalny organ 
! związkowy „Boxsport*, że klasa pol- 
skiego pięściarstwa musi przedstawiać 

w tej chwili poważną wartość, Za vaj- 
"niocniejsze punkty drużyny poznań- 
skiej uważa pisma herlińskie Rogale 
skiego, Kajnaru t Piłata, Wszystkie 
sukcesy z ostatnich czasów tych trzech 
pięściarzy są szeroko komentowane 
Szczególnie interesuje się Berlin wal- 
p ka Arenz — Kajnar. 

Berlińskie siery kierownicze nadal 
Żywią wobec niedzielnego spotkania 
zdecydowany optymizm. Nazwiska ber 
hńskich reprezentantów | icl forma cie. 
|szą się pelnem zaufaniem ogółu. Cen- 
trala berlińska oczekuje przedewszvsf- 
| kiem, nemal ze stuprocentową pewno- 
| scias sukcesu Mietschkego i Pūerscha: 
| z drugiej strony największe możliwości 
| porażki  nrzypisuje 
| Wegeneraw:. 


Ekspedycja beńińska nie ulegnie już 
Żadnej zmianie. Prźyladą pięściarze 
kierownicy podani już przez Prze- 
slad Sportowv. Na mecz przybędzie ne- 
zatemni delegat Polskiego Komitetu tm- 
prez Sportowych. 


| Turnie] hokejowy w St. Moritz 0d 


niósł iuż w pierwszym duiu  niespó- 
:Uzianki, Berliner S. ©. nobit Wiener 
(E. V. 3:0 (0:0. 2:0. 1:0). Kanadyiczycy 
Heximer |! Schropp strzelili 
Queens Club (Londyn) pobił Rapid (Pu 


pobił BKE Budapeszt 6:3 (1:1, 


2%): 


Jean Keller. śwetny długodystanso- | kować nie m 
wiec iraycusx., ojmpikczyk z lat 1924, 
1928 i 1932, który stariował w 17 me- 
czach mwędzypaństwowych i siedem ra- 
zy był pierwszy, otrzynkij wielką oa- 
Sparto- 
wej, Wśród pań złoty medal orzyma-|te: I do 625! 
ła Sadrax, mistrzyut Prancji na skuł-ldo 75 kgr.. | 


ib Franeusk'el Akademiji 


(ogu, 


` 


1 - RE 


Powołując się na sukcesy ostatnich | 


się Pierenzow' i; 


bramki. 


ryż) 2:1 (0:0. 2:1. 0:0), HC Milano wy 
grał z HC SŁ Moritz po przedlużeniu | 
| (032.130. TDS: reszei yL EENS dnc: l 

3315 f 


właściwie o jej roprezentacji, gdyż 
Belgowie przypisują nasze obecne 
sukcesy doskonatenm przygotowa- 
niu Tizycznemu i treningowi kondy 
cyineinu, którego tutaj nikt nię zna. 

Rzeczywiście spotkanie w Belgii 
| wszechstronnego sportowca 


nale- 
ży do rzadkości. Nie widziałem 
tutaj czynnego piłkarza. któryby 


vrat mm. w tenisa lub się chociaż 
ślizgał, a o uprawianiu lekkiej atle- 
tyki woecóle niema mowy. System 
ten. jeżeli się tak można wyrazić. 
„taylorvzacji* sportu. mści sig te- 
raz i dlatego uwaga prez, związku 
piłkarskiego — Seuldrayersa pod- 
czas przemówłenia po meczu z 
Krakowem. w której nazwał on na 
szych graczy  wszcechstronnymi 
snortowcami „athletes com- 
plets*. spotkała się z oklaskami. 
Belgowie nie moga zapomnieć ikat- 
szego C. L W. Feu i na każdym kro 
ku pbrzybominaią sobie tę wspanide 


zadania. 
materialnych, których 


wysokości 
środków 


| wymagaja 


daamid a Aaz 4 
r pizda w zin | +2. 
LSK: i Dzis ski 


skie są imprezą czysto dotinćiu- 
wą. prowadzoną przez klubyna 
wspólny racnunek i prowadzaca 
do takich absurdów — że SNP 
F.T. nie broni tytułu mistrza Fal 


ski w sztafecie diatego. Że snu” 
sałoby wysłać na bieg sztal 

wy do Wisłv Andrzeja Mu usa: 
rza i Stanisława Marusarza, a 
|bez tych gwiazd skoki w Zako- 


panem nie będą kasowe, wzęlęd- 
lnie mne  kluhy, urządzające 
| wspólnie z S.N.P.T.U. skoki. nie 
| wypłacą S.N.P.T.T. odpowiednie 
co ud iw zyskach. jeżeli nie 
da na start najlepszych skocz- 
ków. A ponieważ udział w Zy- 
|sku ze skoków jest wart. po- 
| wiedzmvy 800 zł. wobec tego ma 
my dosyé łatwo wvpośrodkowa 
na cenę. jaką przedstawa dla 
klubu zakopiańskiego tytuł Mi- 
strza Polski w sztafecie — jedy- 
Iny tytuł mistrzowski, jaki klub 
narciarski jako zespół może zdo 
być. 

Potem odbywają sie zawody 
w skokach w takich warunkach 
i že musi je lekarz przerywać. a 
zawodnicy uciekaja ze skoczn: 
|bo pierwszym skoku — bo nie 
chcą ryzykować skóry na zupel 
we rozmiękłvm i pełnym karnie- 
ni zeskoku. 


Ślask ma przed sobą 
|szłość. Trzeba mu pomóc. Za- 
, wodn.k Śląski nie ma polotu za- 
i kobiańskiewo górala, ale ma w 
i sobie niespożytv materjał na bie 
Igacza. Vo, co zawsze podziwia. 
|fśmy u zawodników czeskich — 


|te nie dna siłę i zaciętość, te 
ofiarność Jia osiągnięcia celu, to- 
| co da i było wspaniałym rv 
| SCM charakteru zawodników za 


kop'ańskich starszej generacji w 
rodzaju Krzeptowskiego i Biecz 
| 


coraz większy głód stwarzają żą | praństw 


przy: | 


łą i tak celową instytucję. 

Sezon sportowy iest tutaj obec- 
nie w całej pełni i niema dosłownie 
tygodnia. by nie było można zoba- 
czyć jakiejś ciekawej imprezy. O- 
hecnie Bruksela cmocjonuje się sze 
Ściodniówka kolarską. która rozpo- 
częta się 28 grudnia, Dzięki dosko 
nałej obsadzie przez 24  uodziny 
prawie olbrzymi gmach Palais des 
Sports jest zapełniony. Za 6 dji 
kolarze dostają po 25000) złotych. 
oczywiście dochodzą jeszcze prem 
je za sprinty. ale te są zbierane 
wśród widzów I rozmaitych firm 
sportowych i t. d, 

Niemmiejszem zainteresowaniom 
cieszą się mistrzostwa pitkarskie. 
ydzie prowadzi bezavelacvjnie ze- 
sztoroczny imitrz — Union St. Gil- 
loise. a za nim Standart i Dariru. 

Również ślizgawka ma swoich 
licznych zwolenników. Oprócz 
sztucznego toru Van Schellego ko- 


Zakopane zdystansowane 
(Dokończenie ze str. l-e) 


Organizacje kierujące życiem | ki — to jest najcenniejszym atu" 
sportowem. rówież me stoją Naj tet młodej generacji 
ZdoLycie | ków jas 


zawodne 
ch. | 

etnie zaślepienie zako 
meye misiał P.ZN. o 
upić ctgraz:rg LKC ną Sla- 
BOR abe 


ośredks o 


Duz 


tm ysni i 
limmpijsk'ėro pa stałe na Slasz 
Tam k e jest wiele do zro- 
bema <= iam jeszcze można W 


terenie niezabagnionym wydo- 
być talenty. Zapewne — może 
jeszcze Olimpjada w (Garmisci 
uc będzie oglądała w reprezen- 
tacji Polski wielu ślązaków, mo- 
że ieszcze przez trzy albo czte- 
ry lata trzeba będzie pracowac 
na Śląsku, by kadry dobrych za- 
wodn'ków rozszerzyć. Ale przy 
nakładzie pracy i pieniędzy mo- 
żna już dziś powiedzieć Śmiało, 
że przyszłość narciarstwa pol- 
klkude jest w Beskidach zachod- 
[wch | 
+ Nie to jednak, że Sląsk nabił 
pierwszą klasę zakopiańska, iest 
dla mnie powodem  wewnętrz- 
nego przekonania. że narciarze 
śląscy pójdą silnie naprzód. Grun 
tuje wc mnie to przekonanie 
iakt zupełnie inny. W lunsbr.c- 
ku otrzymywali wszyscy zawod 
'nicy rebrczentacii drobne kwoty 
na osobiste wydatki. Przy wy- 
„jeździe 7 lunsbrucku jeden tylko 
Legierski przyszedł do kierow- 
jnietwa drużyny i złożył kilka szy 
; lngów, a na zapytanie. co to są 
za p'eniądze. oświadczył, że to 
reszta niczużytau. 
| Ta aśstoria mówi sama za sie- 
lbie. Jeżeńł mamy dwa środowi- 
ska. w jednem z których tytuł 
mistrza polski służy 
| wszystkiemi do zarabiania pie- 
|niędzy. a w drugiem panuią te- 
igo rodzaju poięcia, jak wspom- 
na powyższa historia z Inausbrec 
ku. wskazuje to. nie mam żad- 
inych watpliwości, że ś*odow:- 
sko zdrowe będzie musiało z b'e 
ziem czasu wyjść na pierwsze 
miejsce. I tak też będzie ze Ślą- 
skiem. * 
K.K. 


| 


P. Edwi Adres 


pocztowa 


Bydgoszcz, 
skrzynka 


Fl kur 
d Kw, 


| 207. 


P.K. Nieze. Tarnów. Listu Pana dri- 
porusza bowiem | 
sprawy zbyt drobnej wagi dla calo- 
i kształia życia sbortoweko.. 


klub przy iabrvc: LK.P. Po- 


znański, stąd sk 


lódzkieł 


M do 675 kgr. MI 
s25 kar. V ponad 


82.5 kgr. Stan zdrowia Kusocińskicgo 


POW. Pawi Wałdowo, LK.P. jest to | 


Wag: cieżkoatlejycz | 


| ` Odpowiedzi Redakcji 


poprawia się bardzo szybko . Pisarski 
musi odpoczywać przynajmniej 8 tygo- 
| dni tak, że w tym sezonie będzieniy mu 
sicli z tego usług zreżygnować. 
D.F.W.O. Cieszyn. Uważamy że ma 


Fto więcej wspólnego y cyrkiem. niż ze. 


| sportem. 

P. Sam Kirk, Medjolan,  Korespon- 
demcje w tel formie | w tym stvln na- 
difa. sie tviko dn kosza. 

Mit, Stanisławów, Prosimy a przy- 
syfin'e korespondoncvj. krótkich i treś- 
Guwweh. 


|rzystano dużo dzięki panującym tu 
|mrozom, z licznych stawów, które 
Ibyły dosłownie przepełnione  tłu- 
imami. Drużyna hokejowa bo po- 
laat w Paryżu spowodowanej w 
znacznej części tremą i niepewnym 
bramkarzem robi duże postępy 1 
stoi na poziomie naszych <cz0'0- 
wych zespołów, jednak posiadając 
doskonałe warunki treningowe nie 
watpliwie jeszcze bardzo się pod- 
ciągnie. W najbliższym czasie 
przvjadą tu Holendrzy. a potem ze 
sbolv paryskie oraz prawdopodob= 
nie drużyna Ottawy. 

Najlopszyini graczami Belgów są 
autwerpiiczyk Van Reeschot i De 
Ridder, którzy jeszcze wystepowa 
li w starej drużynie belgijskiej i 
znaja doskonale naszych graczy, 
iak Adamowski, Tusalski i inni. 

Mistrzyni w  ieżdzis sztucznej 
znana dobrzę w Europie p. Yvonne 
de Ligne po udanym występie 


edzie bedzię sie popisywać w Za- 
kopanem i w Warszawie, Przynaj- 
mniej takie ma projekty. 

St. Jelski. 
> +22 Ä-. - 


Jack Dempsey oddaję się z zapałem 
sędziowaniu, Ostatnio w Compton pro 
wadził on mecz  zapaśniczy Cox 


Wright. W pewnym momencie Wright | ska mogące być bra 
į zdenerwowany. ciaglemi ostrzeżeniami | formowaniu listy ,, 
KRA się na Dempseya, który nie po- | Przy okazii prostui 
z 

I 


sierpowyn! | 5 
3 | du tego wkradł się Ń 


ostał dłuż i wy 
„mokautował naj ; 40 Zaba$śni- 
wie PONRZEWN ENY OUTWAE NET 


it tem pow Pyl iee 
lnosc „Tiger Jacka”. 


Turniej w Kryn 


Währ na zwuc eta A.Z.5. Po? 


Waehring (Wiedeń) — AZS (Po- 
znań) 1:0 (1:0. 0:0, 0:0). 

We środę, dn. 3 b. n. o godz. 
11.15 rozpoczął się w Krynicy mię 
dzynarodowy turniej hokeja na lo- 
dzie Zawody te zainaugurował 
[mecz Wachringu z AZS-em poznań 
skim. Wiedeńczycy nie stanowią 
tej klasy co W. E. V. czy klub En- 
gelmana. ale w każdym razie znać 
na nich dobrą szkołę jazdy, techni- 
iki krażka. a wreszcie — zrozumie- 
nie gry zespo'owej. Nic można 
powiedzieć tego. niestety. o poznań 
czykach. których akcje szły raczej 
z kierunków dość zresztą bladych 
wysiłków indvwidualnych. 

Pozatem AZS miat zwłaszcza w 
pierwszei tercji duże trudności Z... 
lodem. Poprostu gładka jak lu- 
stro. Śliska powierzchnia stanowi- 
ta dla graczy poznańskich wyraz- 
na przeszkodę w grze. 

Rywalki wystąpiły 
nastepujacych: 

Wiachring -- Benesz. Hoyta. La- 
«er. Horwath. Stanek, Minger. 
Brandl, Neumeier. Csóngei. 


AZS. — Stozowski. Ludwiczak | 


Zieliński, Tarski. Urbański. War- 
miński. Kaźmierczak. Ludwiczak Ii, 

W pierwszej tercii. dopóki po- 
znańczycy nie oswoili sie z dasko- 


na sobie niemal wvłącznie Siogow 


ski. który z licznych strzałów, prze |52Y! też sprawe 


boiów i śvtuacwi wypracowanych 


przez wiedeńczyków skapitulował I 


raz tviko iedon w 9-ej min. przed 
| strzałem Csónyeia. 


Druga tercja jest już bardziej za 


zie Wachrine panuie wyraźnie nad 


z 
ze ZZ Z CZERWO ZZ OOO ZZA 


LONDYN, 4.1. Tel, 


lu. Amerykanie sa bardzo zadowoleni 
z podróży morskiei. Sa anj bardzo pew 


ni sukcesów I mówia iako o rzeczy da 
konanej o zwycięstwach w pularze 
Magwooda paryskim 1 na mistrzo- 


stwach Świata. choć stwierdzają, že re 
prezentacja Kanadv 
Sakatoon Quakers — iest silniejsza od 
Ottawa ‘Shamrocks i wszystkich do- 
iłychczasowych reprezentacji Kanady, 
*.dre gościły w Europie. 

Pierwszy występ Amerykan nie po- 
rare"dził ich wvbujałych nadziei. W 


meczti z reprezentacia Auelii osiągnęli | 


oni zaledwie wynik ręmisowv 3:3 (0:2. 
30W, 0:1). choć Anglicy wystapili bez 
swych najlepszych graczy, którzy ba- 
wi» w Szwajcarii. 


ri 


| 


10 pkt, za ll-gie — 9, za Ill-cie — 8 przez jeden daie 23 pkt.; w sumie 
IN tardi 


| 


l 


| 


| dydatów polecamy dru 
|wszylm tegorocznym 


u E 


popułar-| było wydrukowane F 
a 


w. składach | 


przede- | natym lodem ciężar walki dźwigał | redakcji, w który» 


Żarta i szybka. ale w każdym ra- | panów: 


wł. Reprezenta- | wyraźnie wyni: 
cia hokejowa Ameryki — Rangers — | go: 
jprzybyła w poniedziałek do Liverpoo | wprawdzie mieprzezuaczoną do użyt- 


| Nagrody zdobędą kupony, 
| dą identyczne z listą ostatec 
w też będą się możliwie najmm 
Paryżu ma udać się do _ Polski, | różniły, 

| Jako najbardziej ogólne 
| przy wybieraniu poszczegó 


1,000-cu kuponów pierwsze mie 
co równa się 10.000 pkt., na 270-ci 
ponach drugie miejsce, co mano. 
ponach dziesiąte miejsce, Imno 
tem zdobył on 12.453 punkty. 

Natomiast sportowiec BB zdobył 
Vi 
miejsc tr 
sumie da 
16,400 pkt, i pierwsze miejsce 
sportowcem A, 

Tak wygląda iedna 
plebiscytu, tycząca się 
boru t0-ciu najlepszych 
polskich, 

Teraz przejdźmy zkolei 
drugiej — konkursu naszych 
ków. Jak wiadomo ostate: 
Iu-ciu najlepszych” jest jakby 
wszystkich nadesłanych odp 
plebiscytowych. Że tuk iest w 
świadczy o tem fakt, że wśró 
tysięcy nadsyłanych rokroczi 
wiedzi tylko wyjątkowo zdi 
aby któryś z czytelników o 
stę ostateczną  bezwzylędnie. 
zatem naszych czytelników w 
sie polega na tem, Że każdy nad 
kupon automatycznie pretendu 
iednej z 2U-tu cennych nagród 
rych listę przedstawiny w je 
nadchodzących numerów. 


część 
wyla 
sp 


gladu Sportowego“ 
1933-ci minął", w 
znajdą mniejwięcej 


re (2.0 GB E— lg" 


mann, 


sytuacja. Mimo 
i szczęśliwe inter 
skiego sorawiają, 
bezbramkowo. 
W tercji ostat 
więcej do powie 
się. że bramka 
Benesch kapitu 
bardzo żywa 
nej bramki pot 
jak i w drugiej 1 
niku, 
U Polaków wyróż 
|gowski. Ludwiczak I, 


Warmo”ski, u gości 
Benes Sadzia p. 
bliczvo>ci dużo. 


, Plany by 
| ale tylko poufr 


Sprawa wyścigu szosowego 
wa — Berlin zyskała nowe sz 
harakterystyczne | — jak się z 

rzała już do całkowitego wy 
Mad. 

Cemym niewatpliwie przyczyn 
do zgłębienia tego — nieistnielacd 
iak twierdzi Polski Zwiazek Tov 
rzystw Kolarskich — proiektu iest Ii 
referenta prasowseo PZTK p. Tadcu 
sza Mikulskiego. "udesłany dv nasze 
p. M. przyznajć 
t tematy Ogólne Puri 
yu. Cały sęk u 
prasowy" uważa 


że rozmawiaiac 


tem. Że „referent 


siebie wtedy sohę prywatny. « 
dzieumkarze nie octu! tego właśc 
| wie... 

| Nie obchodzi nas 3 najmniejszvin 
stobniu konflikt dwu , niedyskretiych 


reierents prwłowego. który 0- 
powiada o taienmitacH instytucji i roz 
nówcy, („Centrosport"”) zużytkowują 
cego wyszeptane na ucho wiadomo- 
,Ści.. Interesuje s kt inny, który 
n. Mikulskie- 

wiadomość. 


oto pismi 
ku publicznego. ale temniemniei co do 
merituni — sStubrocentowo — prawdzi- 
wa! 4 

Członek zarzadu PZYK (a więc v- 
JAOD niewatphwic nutorytatywna w 
tych sprawach) potwierdza informac 


w Mediolanie mo sekretnych obradach zarzadu j ic 


pozytywnyni wYsika w postaci... u- 
chwały wydęiezowania do Berlina licz 
jnej „ekipy“ ofcjalnycii delegatów. 
| Quod erat aŭ demonstrandum! 

| Choć sprawa iest dia PZTK. n'emita. 
| ale z punktu widzenia interesu publicz 
nexo rzekoju: niedvskrecia rozmówcy 
okazała się zbawienia: uniemożliwiła 
| kosztowne wniaże | zanebięwia wyrzu- 
ceniu kilkuset zlotvołh z chudej kiesze 
ni klubów kot rskich 


ań 


~ 


Penarol - Nacional 


Dramatyczny finał meczu dwu potęg Urugwaju 


Montevideo. w listopadzie. 


Nie nie napręża tak nerwów, żądnej 
wraef publiczności sportowej ru- 
gw ik magiczne słowo .el clasi- 
co"; nie: w ten pięknem 600-tysiącz 
aai uweście żadnych: zdarzeń, żad- 
nych weruszeń, ni wstrzasów, zdol- 
ny w takim stopniu poruszyć tłu- 
my spotkanie piłkarskie między 
wierna sotęgami futbolu urugwajskie- 
go. )ne to stanowia podstawę finan- 
sowa całego piłkarstwa urugwajskie- 


go; rywalizacja ich datuje się od lat 
przeszło 3%0-tu i wypisana jest złotemi 
WE w sportowych dziejach naro- 
Mecz Penarol — Nacional stanowi 
asgłędnie najwieksze zdarzenie se 
śGnu | wszelkiego rodzaju rozważania 
na ten temat nietylko zapełniają liczne 
stronice prasy, ałe przenikają także do 
mieszkań. barów, szpitali, kin i tea- 
trów. Na parę dni przed spotkaniem 
miasto dzieli się wprost na dwa wro- 
wie obozy; mało jest wówczas ludzi, 
zdolnych na zimno rozważać szanse 
przeciwników; istnieje tylko fanatycz- 
na wiara w zwycięstwo faworytów. 

Rok obecny. drugi rok zawodow- 
stwa, zgromadził na starcie dwie praw 
dziwe potegi sportowe: Penarol — ze- 
szłoroczny mistrz, drużyna 11 gwiazd 
i Nacional, zespół miljonerów. najwięk 
sza rewelacja sezonu. Nacionał w ro- 
ku bieżącym okazał sie zbawicielem 
piłkarstwa urugwajskiego, stworzył no 
wą erę w jego rozwoju. potrafił ze 
sceptycznych wrażeń widzów z sezonu 
ubiegłego wydobyć deliria zachwytu. 
w roku obecnym. Z pośród sławnych 
weteranów dwu Olimpiad można wy- 
liczyć błyszczące jeszcze gwiazdy — 
Nassaziego, Petrone i bezrękiego Ca- 
stro w Nacionalu. oraz Lorenzo, Ge- 
stido i Anselmo w Penarolu 

W dzień spotkania od wczesnego; 


| gła 


się na paczkę przyjaciół uruzwajskich, | 


starych wyjadaczy w takich sprawach 
a których znajomości nie doceniałem 
dotychczas, Po pół godzinie zaopatrz» 
ny w bilet po cenie nominalnej i szczę 
śliwy z takiego obrotu sprawy, podą- 
żałem w stronę mieszkania. aby po jak 
najszybszem  przełknięciu posiłku, u- 
dać się na trybunę. 


O godzinie 3-ei. w chwik rozpoczę- 
cia przedmeczu. olbrzymi stadjon zao- 
patrzony był morzem głów: 80 tysię- 
cy publiczności rozłożyło swe potężne 
cielsko na kamiennych ławkach i stop 
niach. przejściach i wogóle jakichkol- 


wiek miejscach. nadających się do 0- | 


gladania meczu. 

Dopiero na godzine przed głównem 
spotkaniem. kiedy już  niepodobień- 
stwem było pchać sie dalej. zostały 
zamknięte kasv. 

O godzinie 5-ej ukazały się wreszcie 
drużyny na boisku, a z aeroplanu, ko- 
łującego nad stadionem. spadła jak 
bomba biała, Iśniąca piłką, historycz- 
na piłka z „el clasico". Tak! Zapom- 
miałem dodać, że istnieja tu również 
historyczne buty, szczęśliwe buty, 
strzelające gole. To wszystko idzie 
potem do muzeum zwycięzców. 

Po kilku minutach treningu, druży= 
ny ustawiają się na boisku: w Nacio- 
nalu brakuje Petrone. króla strzelców, 
zdyskwalifikowanego przez zarząd 
własnego klubu. 

Gdy sędzia dał wreszcie znak rozpo 
częcia zawodów. Śmiertelna cisza zale- 
trybuny; od pierwszych  kopnięć 
piłki widać. że to walka o Śmierć lub 
życie. 

Po paru minutach, obrecze ciszy sku 
wającej gardła tłumu. zaczynają pe- 
kać. Publiczność poczyna ryczeć 
klaszcze, gwiżdże i w miare płynięcia 
czasu podnieca sie coraz bardziej. 


futbol. Widać dwie taktyki. dwa róż 
ne systemy gry. Nacional gra pięknie, 
elegancko, bez zbytniego wysiłku į na 
zimno. ale brak mu serca i woli zwy- 
cięstwa. Jego przeciwnik 
wkłada w swe pociagniecia żywioło- 
jwość i potęge woli Penarol gra wię- 
! cej celowo. bardziej praktycznie i u- 
ikazuje w swej grze wielką przewagę 
moralna. 

I chociaż pierwsza połowa kończy 
się bezbramkowo. widać. że Penarol 
rozstrzygnie walkę na swoią korzyść. 
„Przewidywania te okazują sie słuszne 
ii gdy w 20-ej minucie drugiej połowy 
Penarol zdobywa gola, nikt nie wątpi 
już, kto zostanie zwycięzcą. 

Mecz traci na pięknie i sędzia zmu- 
„,szony jest co chwila przerywać grę 
| wskutek brutalnych faufów; znać zmę 
jczenie u graczy obu drużyn. Nacional 
'poddaje się teraz całkowicie przeciw- 
„nikowi, rezygnuje z wałki i pozwala 
„raz jeszcze umieścić piłke w swej siat 
ice. Mecz kończy sie zwycięstwem 
| Penarolu w stosunku 2:0. 

Atmosfera jest podniecona: słychać 
dyskusje na temat gry., kłótnie i wiwa 
ty na cześć zwyciezców. 

Aż tu nagle dzieję się coś niespodzie 
wanego: przeraźliwe krzyki przeraże- 
nia i bólu przeszywaja zgęszczone po- 
wietrze stadjonu: twarze staja się bla- 
de, jak papier i okropne uczucie niebez 
pieczeństwa ogarnia tłum. 

— Walą się trybuny! — Okrzyk ten 
przebiega. jak błyskawica. 

Tłum ogarnia panika: W jednej se- 
kundzie szaleństwo opanowuje ludzi; 
pędzą ku wyjściu, tratując się wzajem 
inje, skacząc z wysokości kilku metrów 
Ina ziemię, bijąc- się, popychając i 
| kinac. 
| Stracony ten „kto padł w tym szalo- 
"nym biegu. 

Tragicznie zakończył sie dzień 19 li- 


ranka poczęły płynąć tłumy do parkuj Widać twarze dzikie, nateżone i chci- ;stopada: dwu zabitych. 70 ciężko ran- 


„De los Aliados“: smakosze piłkarscy 
przewidywali wielkie emocje. Gdy-o, 
8-ej rano, rozgorączkewany. iak I 
znalazłem sie pod murami  stadjonu. 
ujrzałem widok. który wstrzymał mi 
oddech w piersiach; kasy były oblężo- 
ne przez tysiące ludzi, prowadzących 
wprost walki o zdobycie biletu. 

Po paru minutach ryk syreny samo- 
chodowej Pogotowia Ratunkowego u- 
świadomił, że padłv już pierwsze ofia- 
ry nieludzkiego ścisku. Spojrzałem ża 
łośnie wokoło, potem na swoją wątłą | 
postać j.. zrezygnowałem. 

Los jednak okazał sie łaskawy: | 
przepychając się w tłumie. natknąłem: 


komitetu olimpijskiego i 
piikarskiej przyjął mnie 
mach stadjonu P. N. F. nadzwyczaj 
: |serdecznie. 


we, pięści zaciśnięte, wyskakujące w 

górę. Nie słychać zato nic, prócz 

nięustającego, potężnego ryku. 
Pierwsze minuty zapowiadają dobry 


nych i kilkuset lżej rannych stanowi 
plon fałszyweyą alarmu; większość o- 
fiar to kobiety i dzieci. 

S. G. 


Gen. Giorgio Vaccaro 
o mistrzostwach piłšarsXšich świata 


Generał Giorgio Vaccaro, prezes 
federacji 
w salo- 


Rozmowa potoczyła 


‘się żywo i zajmująco. 


| 


„Monmacji i z wyników Italii? 
Ipytalom. LT | 
— W zupełności! Wszak. nie za-,Świata czy nie uważa pan, gene-| angielskiego w sprawie turystów zmiie- 


— Czy jest pan zadowolony z 
w) 


par 


zaal sty sporakkk=lie= mumiy 
nie uśpiły, nie spoczywamy na lau 


rach: sprowadzamy nowe elemen- 


ty do reprezentacji, bo stara gwar- 


dja się kończy, a narybku nie brak. |komisji. 


Młodzi, tak zwana ltalja B. ma 
wszak sukcesy godne zazdrości. 


— Czy w roku przyszłym Italja Berlinie. o sukcesach w Belgii i Ho | 
się ograniczy tylko do mistrzostw landji! Brawo! wasze akcje skoczy! 
i świata? 


— Nistylko! Ale 


16 
od 


finalistów będą 
26 maja do 10 


Rozgrywki 
trwać w Italji 


czerwca w różnych miastach a fi- 


nał odbędzie się 10 czerwca w Rzy 
mie. Spotkania będą losowane i je 
żeli się przedtem spotkają np. Italia 


z Argentyną to będzie to prawdzi- |Polski dotarły do Italii, wzmocniły į iektami Targów 


Co się tyczy ligi. to- młócka 
trwa, wydaje mi się jednak, że Atn 
brosiana jest już mistrzem. | 

Naogół notujemy teraz zmniefsze 
nie się wpływów z meczów!? Trze 
ba szukać powodów tego, w no- 
Iwej pasji jaka ogarnęła wszyst- 
ikich: góry, narty. hokej. 

— Powracając do mistrzostw 


rale PUisRa anczyył szczęŚ i Wie 
wyjdzie na-podziale na grupy? 

— Rzeczywiście! Ale to nie na- 
sza wina, tylko międzynarodowej 
My zawsze chętnie gości 
my u nas Polaków! 

Czytałem o pięknym 


meczu w 


ły w górę! Starajcie się utrzymać 


organizacja zdobyte zaszczyty silną i sprężystą , 
tych mistrzostw zakrojona na wiel organizacją! 
lka skalę wymaga sporo wysi'ków. 


| Co się tyczy spotkania z Polska. 

ito po mistrzostwach świata mamy 

|iechać do Was. Mieliśmy postać 

|Italię B, ale teraz w międzyczasie 
staliście się silni trzeba ją będzie 
dobrze zmontować. 

; Zadowolony, że echa sukcesów 
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natomiast ; 


3 


0 


Z meczu Italja - Francia 


WŁOCH DI 


PACCO. ORAZ FRANĊUZ ARCHAMBA UD 


sprawdzają szprychy swych rowerów na chwilę przed meczem w Paryżu. 


Wódz organizacji 


Makabi 


o przygotowaniach do ll-gich Igrzysk w Tel Avivie 


Tel-Aviv, w grudniu 1933 r. 
Opinia sportowa Palestynv zaabsor- 
bowana jest obecnie wizytą wodza Sw.) 
Zw. Makabi — dr. Hermana Lelewera.; 
który z ramienia naczelnej magistra- 


glii i ostatnio w Niemczech wyrastają 
na wielkie potęgi. Szczególnie jeśli 
idzie o Niemcv. 

Związek Makabi w MI Rzeszy został. 
jak wadomo oficjalnie uznanv przez 
tury sportu żydowskiego. odbył pod-| rząd Hitlera jako jedyna organizacja 
i róż do naszego kraju. Przez pięć ty-| sportu żydowskiego tak. że wielu wy 
| godni gościł dr. Lelewer w Palestynie | bitnych sportowców żydowskich. któ- 


na konierenciach 1 naradach z najwy-| rzy startowali kiedyś w barwach ogól-; 


no-miemieckch klubów przystąpiło do 


Makabi. 
Wykorzystalem również swój pobyt 
w celu zorganizowania nareszcie pa- 


i bitniejszymi przedstawicielami sportu 
żydowskiego i władz municypalnych 
tel-Avivu. Oto co mówi dr. Lelewer o 
swej podróży: 

a> Przyjechałem do | opewyęń m 
okresie naprężonym stosunków poli- 
tycznych. Trudno jest w tych warun- Niemcy i Wiochy 
kach przeprowadzić pewną ce!ową ak-, ma czele 


cję. Zmusiło mnie to do przedłużenia i 
i mẹgo pobytu w Palestynie. abv móc lekkie a'letyki 
i spokojnie przeprowadzić przygotowa- 
jka do II Makab ady. 

Jestem naogół dobrej myśli. że do 


„czasu ll Makabiady ostry kurs rządu 


Biłans tegorocznych meczów między 
|l państwowych w lekkiej atletyce wska- 
zuje, że rozegra w BDurope 29 spot- 
kań. Naburaln e, jak zwykle w takich 
| wypadkach, zestawien e wymków tych 


dm SI T. came ohawy buvłu przed | i i A da 
q A yi = act. 4 ` STY 
| Mukabiadlq, wówczas opór też został | IC, EP a AREIA z z 
CE. Ki ZY Tal; 
| przełamany (| tów, Gi Którzy rozegra; o cz 


r ze słabszewni państwarni, wychodzą 


l To też przystąp łem do pracy z pel- 
ua tem najlep ej. Do rzędu tych państw 


lnym rozmachem. W pierwszym rzę- 


| dzie odbyłem konierencie z burmi- | należy Polska. Ń 
jstrzem i wice-hurmistrzem Tel-Avivu. Zajmuje ona w koncercie partstw Szó- 
którzy zapewnili mnie. że popra cał-|ste mejsce. bardzo zaszczytne ale czy 


„słuszne? Wszak za nami jest m, 'n, 
Anglja j Czechosłowacja. Łotwa, Esto- 


kow cie finansowo i moralnie zamierze 
nia organizatorów. Specia!na komisja 


magistratu Tel-Avivu zwiedziła sta- nia, Norwegja, Austrja, a pnzedewszy- 
dion, poczem postanowiła go nowo- | stkiem Fraecja (miejsce siedemmaste!). 
cześnie przebudować tak aby mógł : Bez zastrzeżeń słusznie wyprzedzili- 
|bpomeścić conaimniej 540.000 widzów. šmy chyba tylko take państwa jak Ho 
| Postanowiono” również na terenie tego ; landje Danie, Szwajcarię i Belgje. 

LA ea e O ać a > on) Przed Polską są: Nemcy — 5 me- 

vch dniach został też zawarty i e Sa ni s, 
kore dywókcii .2Tarsów i Dinei 27P 5 zwycęstw; Włochy 4 mecze, 


4 zwycięstwa (w pobitenm pom Anęglja 
i Francja). Węgrzy, przegrał, tytko ze 
Szwecją. Finlandja, największa potęga 
Europy jest czwarta: r'zewrała ona tyl 
k: trzy 


tvńskich. które m«szcza się obok sta- 
| dionu reprezesnitacyjnego 1 Komitet II 
Makabady bedzie mógł w czasie 
| Igrzysk rozporządzać wszystk'emi ob- 
Dzieki temu teren 


spotkania, natura'n e wszyst- 


| lesłtyńskiego P. U. W. F-u. Konferowa- 
wm z przedstawicielam: pariamentu 
żydowskiego. którzy Kicrują całą pra- 
ca kolonizacyjaą i kułturalną. Przy- 
rzekli mi oni, że do budżetu w 1934 
roku będzie wstawiona pczycja na je- 
go organ zację. Nie zapomniałem też o 
(szkole 'dla mstruktorów. Wobec tego, 
że C}. W. F. w Palestynie powstanie 
dopiero w 1936 roku porozuniaiem się 
z centramym  wydziaienm zdrowia Ww 
Jerozolimie. który nam użyczył na 
swycl: terenach osotny budynek. gdzie 
zuajdzie swe pomieszeczenie szkcła. 
|Wykładowcam. będa taxie siy jak 
prof. Kiingier. dr. Simon..dr. Brecki J. 
Błut, Z. Rusecki. Perwszy kurs dig- 
Idzie się już wiosną b. T. 

Jako szei Związku Makasb> pamięta- 
łem też o wielotysiacznej racszy SpoT- 
ltowców żydowskich. którzy ne posia- 
| daja środków zarobkowania. Palestyna 
jest krajem w Którym w chwili obec 
nej duje sę odczuwać brak rak r 
czych. To też budujemy w Palest; 
tożuję Sw. Z”. Makak: «w któr 
;kuset sporiowcjw znajdzie za 
we na roli. 


Z wyniku moich prac w Palestynie 
jestem więc 
M. G. 


— kończy dr. Lelewer - 
ządowojany 


lznacznie jej prestige na rynku pit-| Powy mk będzie małą wsią | 
jkarstwa Światowego, pożegnałem | że 80 taż kół 
ji sympatycznego rozmówcę. Spodz'ewam się również. że! poziom į 
fa oki sd sportowv zawodów będzie niewspół-| 
miernie wyższy. niż na I Makabiadzie. 


wy finał. 


kie wygrywając (też absurd. klasyfka- 
cii), Wręszc e Szwecja ma 2 zwycię. 
stwa i 2 mecze, 
Polska. jak wiadomo, pobiła Belgię 
Czechosłowację, przegrała jednak z 


D. Engel. 


Nowe związki Makabi w Ameryce. An- Węgrami. 


n rekordów światowych 
| pobiii pływacy japońscy w 1933 roku 


| 
| Biłans pływacki Japonji w roku 1933 | da, który parokrotnie popraw t rekordy kordów krajowych. Najlepszym i na^ 
j stanowi dumę tego państwa. Padło tam | światowe na 400, 800 i 1000 mtr. Ma on | odpowiedz aln ejszym sprinterem ok. 
|memniej nuż jedenaście rekordów Św a j obecnie rek ndy na 400 nitr: 4:46,4 i zał się Massan ri Yusa, który na łk 
| towych. a postęp wszerz. choć: trud-|na 800 mtr: 10:08,.6; jego rekord na mtr mał czterokrotnie 58 sek. a re- 
į niejszy do uw docznien:a, jest może je- | 1000 mtr. 12:51,6 został pobity przez je | kord na 200 mtr poprawiał sześć razy, 
| szcze bardziej imponujący. Metoda'go rudaka, mstnza olimpijskiego Ku- aż g» wyśrubował do 2:18, Zawiódł je- 
powszechnego nauczana, zastosowana l suo Ktamura z wynikiem 12:42,6. Ki- dynie m strz ol mpiiski ma 100 mtbr, Ya- 
A szkołach, od uaġmłodszych lat dala | tamura osągnął też na 1500 mtr czas| jusi Miyazaki, który nie doszedł nigdy 
Japonii taką tość znakomitych pływa | 19:08, zbliżając się « 0.8-sek. do bajecz | do swei najlepszej formy. 
| ków, że we wszystk ch konkurencjach aego, zdawałoby się. rekordu Arne Bora 
i 


| ma ona po kiłkunastu zawodników. na ga, ustanowionego. na mistrzostwach 


j poziomie klasy światowej. To też nic! Europy w Bolonii w r. 1927. | 


NAJLEPSI ZAPAŚNICY WARSZAWY 
pokonali Łódź 17:5. Stoją od lewej: Szczeblewski (kpt. zw.), Mia- 
nowski, Pyć,.Szajewski, Zembrz uski, Piaskowski, Falkiewicz, 
Puc iata 


| dziwnego, że w roku przyszłym w tw 
strzestwach Japonii będa startować 
najlepsi pływacy Ameryki z Medicą, 
Fiłannaganem i braómi Spence na czele 
oraz Taris. Mają on- roznieść swem: 
zwycięsbwami sławę Japoni:. 

| Naiszcześliwszym z pływaków był 


Shoza Makno z Un wersvtetu Wase- 


Rówmież Japonki nie próżnują. Naij- l 
| wyb tniejszą była Maehata, która prze! 
płynęła st. klas, 200-mtr w 3:00,3, 400: 
| mtr. w 6:24,8 i 500 mtr. w. 8:03,8 (wszy. ! 
stko rekordy. Światowe). j 


Pozatem naturalnie pobito i wiele-re 


i 
j 
l 

W Grecji bawiły w czas'e świąt SA 

| zespoły zagraniczne MI Obwód z Bir | 

| dapesztu i Sp ntklub z Wiednia. Mimo, 
| że na boisko udały się one wprist z po | 

joagu i choć grały trzy mecze a 


trzy dni z rzędu, osiągnęły one za- 
, szczytne wyniki: ME- Kerulet uzyskał 
z Panath'navkcs 2:2 į 2:0 oraz z A.E.K. 
2:0. Spontklub wygrał z Ethnikos 2:0, 
z Pireusem 5:0, przegrał z Olimpia- 
kos 0:1, 

Osłabiony skład reprezentacji Nie- | 
mec przeciw Węgrom jest ostro kry- 
tykcwany przez prasę, Brak graczy 
zachodnio = niemieckich Rasselnberza, 
Hohmana i Kobierskiego, motywowany 
m. że Związek ne chce utrudniać roz 
grywek mistrzóowsk ch Fortunie i Ben- 


FRŁZANNA POZYCJA 
Bramkarz R. C. Calais interweu- 
juje bohatersko na meczu z Club 

Francais. 


'rathow", jest, zdaniem dzienników, zu- 
¡pelite aięzrzumały, zwłaszcza że Co- 
ię Noack į Politz pie mogą ich zastą 


ZARZAD LW. O.ZHLL. 
z prezesem por. Szybą na czele 
(drugi od lewej). 


POLONIA Z PRZEM*SLA 
jest faworytka mistrzostw hoke- 
iowvch klasy B- 


BOJOWY CHRZEST 
szabel rozlega się na sali fechmi strzą Szombathelvego w czasie 
treningu czołowych szermierzy przed pierwszemi w Polsce mi- 
strzostwami Europy. 
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Panowie mistrzowie! Możecie się jeszcze wiele nauczyć 


Nr. 


Niesłychane lekceważenie obozu treningowego przez paru czołowych narciarzy zakopiańskich 


JW ciągu zeszłorocznego sezonu Do-, grupa okolo 20 najlepszych narciarzy 
neśli narciarze polscy szereg Sromol- otrzymywała obiite dożywanie, podda 
nych porażek w biegach. wykazując,| na była badaniom lekarskim, odpo- 
co „trzeba przyznać, dobrą formę wi wiednio stopniowanemu treningowi O- 
skokach. Sztafeta 1 biegi w lunsbruoku.! trzymywała masaże, kąpiele i t d.— 
fatame wyniki biegu 18 klm. o mi-ijednem słowem wszelke warunki dla 
strzostwo Czechosłowacji — wszysko! poprawienia formy fizycznej. 
to razem wykazało mezbicie. że po-; I jeżeli chodzi o tą właśnie forme, — 
ziom maszych biegaczy jest bardzo ni-|to po zamknięciu pierwszego okresu 
eki. Dziś można o tem Śmiało mów.ć. trenimgu — suchej zaprawy treningu 
ba ząb czasu łagodzi ewentuahie, u-| wybitnie kondycyjnego. prowadzonego 
lemme sbrony krytyki. a pozwala na!po mistrzowsku przez por. Kasprzyka, 
owocne i skuteczne zbadanie przyczyn | — stwierdzono u wszystkich zawodni- 
tego ujemnego stanu rzeczy. ków przybytek wagi w niedługim okre 

Trzeba przyznać. że w kołach facho-| sie 6-ciu żvgodni  przvbytek mimo 
mych zdawano sobie doskonale spra-i treningu. A więc kondycvinie wszyst- 
wę ze znaczenia tych porażek i szu-| ko było w porządku. Obecnie otrzy- 
kano pilnie ich przyczyn. Jedzioxło-| mują zawodnicy grupy olmpiiskiel na 
śnym wyrazem opinii bylo stwierdze-| dal odpowiednie dożywiame i będą ie 
ne. że nasi biegacze. rekrutuiący się| otrzymywać aż do okresu wielkich za- 
przeważnie z ubogiej ludności góral-| wodów. Kontrola lekarska jest aż na- 
skiej Zakopanego i majb'iższej oko'i-| zbyt pieczołowóta. wsze!kie urządzenia 
cy. — skutkiem marnego odżywian'aj higieniczne jak łaźnie. parówąui t ma- 
i złych warunków egzystencji nie ma-| saże stoja zawodnikom w dalszym 
da odpowiedniej rezerwy sił. któraby | ciagu do dyspozycii. — Z tei strony 
um pozwolła na odbycie ciężkiego tre-| zostało więc zrobione wszystko. by 
ningu i wydanie odnowiedniego wv-| wsunąć przyczyny złych wyników. 
siku w czasie zawodów, Jednem sło-| jeżeli tkwiły one jak Komisja Spor- 
wem doszliśmy do przekonana. że za- | towa PZN przypuszczała. w n:edosta- 
modmicy nasi sa za slabi fizycznie da tecznej kondycji fizycznej naszych re- 
cieżkich biegów. | pręzentantów 

Trzeba daiej przyznać, że czynniki Tymczasem baczna obserwacja prze 
©odnowiedzialne za stan reprezentacji | biegu treningów grupy olmniisk'el 
polskiego narciarstwa po stwierdzen'u| wykazała zupełnie inne ij rewelacyine 
tych przyczyn złego wzięły się do ich| przyczyny słabych wyników  hiega- 
msuniecia. Stworzono w Zakopanem wych naszych reprezentantów. Okaza- 
Ośrodek olimpiiski w którym wieka ło się bowiem że w czasie treningu 


suchego, który naturalnie obejmował 
i wstęp do zaprawy biegowej w for- 
mie dłuższych spacerów z kijkami. za- 
wodnicy grupy olimpijskiej, a szcze- 
gólnie niektórzy najwybitniejsi, roz- 
reklamowani przez prasę 
gwiazdy filmowe. używali wszystk ch 


treningów biegowych się wykręcić. 
Objaw ten obserwowano przez cały 
czas suchej zaprawy. a najtrudniej- 
olimpijskie 


kierownika grupy 


wzięcia udziału w 
go, gry, zabawy. gimnastyka cieszyły 
się powodzeniem i były lubiane, — na 
poważny trening  jawiła się zawsze 
znaczne mniejsza liczba zawodników. 


nego zgromadzenia piłkarzy war- 
szawskich wyznaczono na dzień 
21 stycznia. > 

Specjalna komisja W. O. Z. P. N. 
w składzie: p. p. dr, Michałowicz, 


lin opracowuje wnioski zarządu. O 
kilku z nich wspominaliśmy już, o- 
becnie podajemy projekty reform 
ściśle lokalnych. 

Zarząd, nie mogąc uzgodnić sta- 
nowiska. przedstawi walnemu zgro 
madzeniu dwa różne wnioski o kla 
sie A: a) powiększenie jej do licz- 
by 12 klubów. z podziałem na dwie 
grupy po 6 (niezależnie od 6 klu- 
bów podokręgu robotniczego). b) 
zmniejszenie (w 1936-ym) do 8 klu 


Warszawa jedzie do Moskwy 


na mecz bokserski dn. 18 mərca 


Mecz bokserski Warszawa — Mo-|w sal Domu Żołnierza na Pradze o go 
skwa dochodzi do skutku. Zarząd WO | dzie 12 w poł, Zawody te wzbudzają 
ZB otrzymał telegraficznie zapytane| welkie zainteresowanie ze względu 
Konsułatu  Po'skiexo w Moskwie Czy | na start Polusa w barwach Warsza- 
Fiba udzieliłaby swego zezwolenia na] wianki ; jego walkę z Małeckin. Ne 
to sp ktane. WOŻB zakon kuwał | mniej ciekawiej zapowiada się spotka- 
naszej placówce, która z ramienia WO | nie F.rlańsk — Kazimierski. 

ZB prowadzi pertraktacje, iż takie ze- , O tej samej godzinie Gwiazda roze- 
zwolene już jest. Pozatem WOZB o-| gra mecz z Żaksem wileńsk'm. 

stateczne proponuje rozegranie 18 mar! Niedziela hokejowa zapowiada 
ca rb, spotkana w Moskwe, a rewan | w Warszawie dość interesuiaco 
żu w Warszawie dnia 29 kwietnia r. b. W mistrzostwach kl. A grają AZS— 


go ze Szwecja., Ponieważ na 23-go ma 
ja zakontraktowany iest mecz piłkar- 
ski w Sztokholmie. p. Brodaty stara 
się nakłonić odnośne zwiazki, aby wy 
słały w tvm terminie (23 — 30, lub 


się 


bów: poczem co roku Spada'aby z|OZPN wydziału dla spraw 
obecnego stanu 10 jedna drużyna, 'skich, 


— i zawsze ten nie miał butów. ten był 
„chory“, ten zapewniał, że prowadzi 
gdzieindziej treningi. ten wreszcie tlu- 
maczył się. że ma daleko do domu i 
przez samo przychodzenie trenuje co- 


niczem | dziennie begi. 


Nie byłoby to jeszcze  nicszczę- 


sposobów, bv tydko od tych właśnie, | ściem, gdyby z rozpoczęciem poważne- 


go treningu na miegu frekwencja się 
podniosła. Trening ten rozpoczęto dnia 
18 grudmia 1932; prowadził go wprost 


szem zadanient por. Kasprzyka jako| wspaniale Bronek Czech. Pracę grupy |go własną sprawa. — Jeżeli 
nika było | otimnijskiej zmobilizowano w ten spo-| Ktoś ciągnie korzyści ze swych wy- 
namówienie niektórych zawodników do! sób. żeby w dniu przybycia do Zako- | ników, 
treningach biego-|j panego specjalnego 
wych. Przy stole ne brakowało niko-| go Finna Lappalainena, t. i. w dmiu 4; nauczycie! „Mistrz Połski* w narciar- | 


trenera biegowe- Mistrza 


szym wyborze zostal zańiczeni do re- 
prezentacji potrafili opuszczać syste- 


matycznie treningi, początkowo tylko |się po Krupówkach e 
a później wogóle treningi, | gości“ do uczenia, — pożal się Boże 
zawodnicy jak, jak. 


biegowe, 
tak, że tacy czołowi 
Marusarz Stanisław lub Łuszczek po- 
trafili na 10 treningów 
względnie 8!!! 

Jeżeli ktoś ma zamiar stawać 


do ! wiad” 


ników zwalniających się rano z powo- 
du choroby, a popołudniu uzaniających 
w poszukiwan u 


Piszemy to dlatego, że ostatnio za= 


opuścić 5|korzemł się w prase niezdrowy ton i 


system schiebiana gwiazdom. „Wy= 
z «panem lziem”, rewe.acyine 


zawodów — to musi trenować. Jeżeli | zdjęcia takiego czy innego skogGzka.— 
kieruje się tylko ambicja — jest to ie-| alarmowan'e opinii publicznej fascymu- 


jednak 


a przedewsżystkiem z tytułu 
Polski, 


stycznia 1934 — zawodnicy byli już| stwie, — ten ma obowiązek trenować 


w dobrej formie. Tymczasem poszcze-|i utrzymywać się w forme. Zwłasz- 
cza „że w ten sposób postęnulac — na- treningu i w braku ambicji sportowej: 


gólni zawodnicy w grupie oHmpilskiej., 


a więc ci zawodnicy. którzy po ściślej- 


| 
Reform piłkarz WarszawSk:(h 
> 


Jak już donosiliśmy termin wal-|a żadna nie awansowaa. 


Jeżeli przejdzie wniosek pierw- 
szy. w lutym odbędzie się turniej 
eliminacyjny pomiędzy: Makabi, 
Barkochbą, Świtem i Bzurą, z któ- 
rych dwie nailepsze wejdą do kl. 


Frenkiel, Frockenheim i kpt. Kub-jĄ 


Gdy mowa już o reformach, wysuwa 
WOŻPN wniosek, aby mistrz stwo 0- 
kręgu zdobył ten klub, który we wszy 
stkich trzech klasach (rezerw, KI. B 
i C) zdobędzie najw ększą fusść punk- 
tów. Magistratura piłkarstwa warszaw 
skiego chciałaby przez to popchnąć klu 
by d owychowanai młodego narybku 
i zwrócenie uwag na młodz eż piłkar 
ską, Wnaicsek ten ma może i złe stro- 
ny, iecz jest ca zdrowy u podstaw. 

Pozatem żąda WOZPN zniesienia am 


razit Związek 


| 
| 


jącym szczegółem. że tego lub innego 
„gwiazdora“ brzuch boli. a inmą „sła- 


wa“ niema nart dość długich — stały 
ogMszając się iako | się zwyczajem i systemem. 


To schiebianie gwiazdom dało pręd- 
ko rezultaty. — niestety nie na skocz- 
ni i w biegach — ale w zaniedbywaniu 


na kiika tysięcy zło-iłło przecież kto jest obwołany w całej 


tych wydatków na ufrzyman'e „grupy | prasie niedościgłym mstrzem — ten 
o'impjskiei przez szereg tygodni. Czy | nie potrzebuje trenować. a że potem 
godni są w tym stanie rzeczy tytułów. każdy  drugorzedny zawodnik czeski 


i zaszczytu reprezentowania Po:ski — 
zostawmy to do osądzenia opinii spor- 
towej. 

Dlaczego pszemy to wszystko? 
Zwiazek przecież nie stoi na kilku za- 
wodnikach i ma brzed soba większe za 
dania. a do Olmpiadv w Garmisch ma 
jeszcze dość czasu. Już dziś do grunv 
olimpiiskiej na miejsce ustermiacych 
„gwiazd“ zakczono szereg mmie'szycH 
— ale bardziei zaufania godnych ta- 
lentów. Pozatem praca nad luniorami 
ma wielkie widoki powodzenia. Może 
w tej nowej grupie nie będzie zawod- 


bije najfienszych Potaków. to ta jest ma- 
szym .Mistrzonr* i ..Gwiazdom** obo- 
jetne. 

Tegoroczny sezon Sportowy nie zo- 
stał zmarnowany. Pozyskaśmv smut- 
ną. ale bardzo cenna pewność, że przy 
czyną słabych 'wymków w biegach 
jies u naszych czołowych narciarzy 


brak ambicji i zupełne zaniedbanie sy- 


stematycznego treningu biegowego. — 
Wiemv przymaimnuej prawdę i me noO- 
trzebujemy sie złowić nad skomolko- 
warnsmi przyczynami naszych PYYER 
K. K. 


Waisówna nrzeniosła se do Łodzi 


Dwa wzlkowerv w fefnvm moczu 


Ciekawy wypadek obustronnego wal- 


tonomji PKS : utworzen a przy każdym  koveru zdarzył się ub. nedziel: w ko- 


O zorganizowanie tygodnia połskie- | stów i pływaków. Koszty takiej wy- 
go w Sztokholmie zabiega dyr. Broda- | prawy 
ty, znany propagator zbliżenia nasze- | xdyż polska linia okretowa Gdynia — 


nie byłyby w zasadzie duże, 


Sztokholm jest stosunkowo tania, 


Iniciatywa dyr. Brodatego godna 
jest uwagi ze wzgledu na rolę, jaką 
Szwedzi odgrywają w sporcie europei 


sędziow- | gz', 


Na niedzielę wyznaczony został 
mecz hokejowy o mistrzostwo Łodzi 


ŁKS — Union Touring. Wobec n'epcw- | 


| ni 


zując dużą fachowość į rozwijając te 
nergczną i owocną działaln ŚĆ, 

Jadwiga Wajsówna — nasza mistrzy 
świata w dysku, przenosła się ze 
swoch rodzinnych Pabianic na state 


nych warunków lodowych Union Tou-;, do Łodzi, gdyż cbjęła posadę biurową 


rng ne stawił się. a ŁKS się spóźn t, 
wobec czego sędzia p. Szerauc odgwi. 
zdał obustronny watkover. 

W turnieju hokejowym ŁKS-u 


miast warszawskiej Legii, grać będze | gdzie się wychowała i dojrzała 


w największych w Polsce zakładach 


przemysłowych „Widzewska Manufak- 


tura,  Wańsówna poz stanie jednak 


za-| wierna barwom pabiam ck'ego Sokoła, 


jako 


Cracovia. Pozatem pewny jest udział | m'strzyni świata, Czas wełny od pra- 


Indywidualne mistrzostwa bokserskie Warszawianka (sobota, godz. 11, Dyna 
Warszawy r'zegrane zostaną w duiech | sy) i Polonia — AZS (niedziela, godz. 


poznaftskieg AZS. Czwórmecz ten: 'cv spędza Wajsówna na łyżwach. Na 

Cracovia, AZS, ŁKS i Union będzie naj- | w osnę ówiczyć będzie na stadionie Wi 

większą dotąd imprezą hokejowa w BOW kótry znajduie się tuż obrk fabry- 
b: 


16 — 23 maja) lekkoatletów, tenisi- I SK" 


20 i 21,a fnały 27 stycznia t.b., pPrzy-! 11 „Polonia). 
czem zakaz konkurencii nie ZOWA AL | W mistrzostwach klasv B odbędzie 
je. Natom ast m'strzostwa MA OdDCE. ien SArieczónyWPozałe iwerniedziElć 
dą się 10. 11, a fnały 18 lutego r.b, Wig godz. 11 na boisku Warszawianki 
Cyrku warszawskim. Podczas rozery- | (ul Wawelska) rozegrany zostanie 
wek w kl. A, inne zawody nie mogą | mecz towarzyski Warszawianka ~= 
się odbywać. Mstrzowie kl. B auto- | ŁKS, 
matycziiie małą prawo startować w | Mistrzostwa łyżwiarskie stolicy w je 
ki. A. |ździe szybkiej odbedą się w sobotę i 
„Finałowy mecz o drużynowe mistrzo | niedzielę 6 i 7 b. m. na ieziorze Ka- 
o Warszawy w zapasach Legja — | mionkowskiem. . - 
rozegrane zostanie w » botę. dn. Mistrzostwa rozegrane zostaną na 
w nali Skry o godz. 18. W tym | dystansach klasycznych (panowie. 500. 
dn u o godzinie 20 odbędzie s'ę | 1500. 5000 į 10000 mtr.. panie 500, 1000. 
iecz o m'strzostwo Skra — Elektrycz | 1500 i 3000 mtr.). przy udziale wszyst- 
ność, również w lokalu Skry. i kich czołowych %zwodników warszaw 
Dwa mecze boksersk'e rozegrane z> | Skich, za wyjatkiem nieobecnego w Pol 
staną w Warszawie w sobotę, dnia 6) ST€ Kalbarczyka. 
stycznia nb. Trójmecz k alioj': Polonia, Poczatek zawodów o godz. Il-ej ra- 
Warszawianka, Makkabi odbędzie się no. 
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HENRY DORIANS 


A YAN 
(Nowela egzotyczną) 


fego dnia Barros był w Świet!  —To ostatnie wrażenie po- 
nym humorze i opowialał nam o twierdziło się już w pierwszych 
swoim pobycie na Bałkanach i, minutach zawodów. Nie miałem 1 
ną Dalekim Wschodzie. żadnej wątpliwości: europejczy-| — Nie jestem w stanie opisać 

— Chciałem opowiedzieć wam cy o całe niebo przewyższali! tego, co stało się od tei chwili. 
o najfantastyczniejszym mieczu swoich przeciwników.  Oczy- Było to tak fantastyczne i nie- 
piłki nożnej, jaki kiedykolwiek | wiście, drużyna miejscowa liczy; prawdopodobne, że czesto za- 
widziałem. Pszepłynąłem właś, ła w swoiem gronie kilka pier- daję sobie pvtanie, czv nie śni- 
nie Bosfor i od kilku dni znajdo- | wszorzędnych iednostek. ale nic | łem. 
wałem się już w pewnem mieś-i było to wystarczające do pobi- 
cie w Azji — proszę abyście nie! cia fenomenalnie wvtrenowane!l 
wymagali ode mnie. bym dokład; jedenastki europejskiej. którei 
nie powiedział. gdzie. Nie mogę | iechnika. pewność siebie i spo- 
tego powiedzieć. ponieważ solen; kojna siła wyrywały formalne 
nie przyrzekłem milczenie. A|wycia entuziazmu z piersi tego 
dlaczego — sami późniei zoba-| fanatycznego tłumu. manifestują 
czvycie... cego z drugiej stronv w przykry 

— Przyiechałeni wiec właśnie, sposób przeciw bezsilności roda 
do' tej stolicy o specyficznie ma- | ków. 
łowniczci nazwie w sam czas.) — Rzeczywiście goście już po 
aby się dowiedzieć. że tegoż po| 20 minutach grv prowadzili w 
południa drużyna narodowa mia| stosunku 3:0. 
się sposkać z jedenastka europeij — Wkrótce potem rzut karny 
ką. ci a się wielk wprowadził katastrofalny na- 
ma Jakieś 


ka metrów przed bramką eufo- 
w chwili, kiedv miał 


zjowany w noge. 
go z boiska na noszach. 
| Zastąpił go natychmiast inny 
gracz. 


| 

Fo szczupły, lecz muskular 
AG ciemny brunet o rysach o- 
strych i niespokojnych, wysunął 
jsię w biegu na Środek terenu, 
nadludzki okrzyk wzbił się po- 
nad tłum, którv nagle jakby cu- 
dem odzyskał głos. Bvł to o- 
krzyk ulgi i nadziei, drżące wo- 
| w które U o AH całą 


duszę: Ayan! Ayan!!! 

— Muszę przyznać. że sam 
porwany byłem tym niezwy- 
kłym szałem entuziazmu. jakkol 
wiek niebardzo zdawałem sobie 
sprawę z właściwej jego przy- 
czyny. Zwróciłem się w stronę 
jednego z mych sasiadów i, po- 
nieważ inaczej nie mogłem się z 
nim porozumieć, wyciągnąłem 
ręke w kierunku nowego gracza 
i zapytałem: Avan?! 

— Ayan! Avan!!! — powtó- 
rzył tonem. jakim mówić się po 
winno conaimniei o Mesiaszu. 

— A tymczasem ów Ayan, w 
pełni sił i zapału, biegał od jed- 
nego kolegi do drugiego i ukła- 
dał z nim jakiś plan. 

-— Po kilku minutach zrobiłem 
nmiesaimawite odkrvcie. Avan po- 
rozumiewał się jedynie zaponio- 
cą gestów. Ayan bvł niemową! 
Nie zdołam wam opisać niezwy- 
kle dramatycznego widoku tego 
człowieka, pozbawionego mo- 


ał się o 10| lach z tysiecv ust. 
kilo em na dość łem oczywiście ani jednego slo- 
znacznem wzniesieniu. skąd roz| wa, ale niemniej odczytvwałem 
pościerałą się wspaniała panora! wyraźnie na twarzach gwałtow 
ma. Nie starczyło niestety cza- l ne uczucia, jakie nurtowały tych 
su na rozkoszowanie Się cudnym | ludzi, nie przywykłvch widać do 
widokiem. albowiem zapowie-| kapitulowania przed „obcymi”. 
dziany mecz, w którego czasie| — W tem miejscu gwizdek 
zmierzyć się iniałv dwie rasy.| oznajmił przerwe. w drugiej 
rozpoczął się wnet przy akompa- | części drużyny zmieniły wpraw 
niamencie dzikich okrzyków wie! dzie boiska, ale obraz walki po- 
łobarwnego i malowniczego tłu- | został bez zmianv. Poraz piąty 
mu. Mecz prowadzonv był bru lewoskrzydłowv drużyny euro- 
talnie i od saniego początku SiE) pejskiei strzelił bramke. Lodo- 
dzowie zdradzali nezwvkłe zde| wata cisza zapanowała od tej 
nerwowanie. Drużyna narodo- | chwili nad 30 tysiącami dusz. 
wa ubrana była w kostiumy żół gdyż tłum zamilkł, przestał na- 
te. goście natomiast nrzystroili: gle manifestować swoie uczucia. | 
się w swój legendarnv kostium, Blady, z zaciśnietemi ustami śle | wy., który mimo kalectwa obiął 
czarny w złote pasy. który na- |dził dalej zaciętą walke. jaka to | komende nad działaniami i hyp- 
dawał im wygląd drapieżców na |czyło ze sobą 22-ch ludzi. notyzował graczy i publiczność 
wolności 


z A 


— W pewnej chwili w czasieljcdynie swoją wyrazista mimiką 


dukt zapewnia 
nieszkodliwość. 


ASPIRINA istnieje tylko jednal 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


pejską, środek napadu Azjatów.| w szczególności osobowość 
strzelić | inicjatora, zdawały 
bramkę, padł «a ziemię. kontu-| przez chwilę 
W yniesiono; europejski. 


— Gdy zastępca. młodzieniec ; 


Najpierw trzeba zastanowić się i poinformować 
a potem wybrać rzecz wypróbowana, zwłaszcza 
włedy, gdy idzie o zdrowie. Żądajcie przeto w 
apłece Aspiriny, gdyż tylko zupełnie czysty pro- 


skułeczne działanie i zupełną 


niebywałego zamieszania. na kilji nieartykułowanemi okrzykami. 


— Te dość dziwne narady, a 
ich 
się bawić 
zwycięski team 
Szybko iednak mu- 
sich Europejczycy zmienić swo- 
je o tem zdanie. Niezanrzecze- | 
nie coś sie zmieniło. Ten diabel 
ski człowiek zelektryzował 
wszystkich. Ja sam. aczkolwiek 
dotąd  zachowvwałem zimną 
krew, nie byłem iuż obecnie pa- 
nem swoich myśli i kilkakrotnie 
przyłanałem sie na tem. że wraz 
z innymi wrzeszczałem: „Ayan! 
Shoot! Ayan! Shoot!“, gdy nada 
rzałą się okazia temu niezwykłe 
mu graczowi. 

— Ayan był wszędzie. Tylko 
jego było 'widać. Piłka fruwała 
ku niemu, jak ku maznesowi. Wi 
docznie gracze otrzymali polece 
nie podawania mu piłki z każdej 
pozycji. Po kilku minutach na- 
stąpiła nieprzewidziana scena. Z 
odłegłości trzydziestu metrów, 
fantastycznym strzałem. które- 
go odgłos odbił się głośnem e- 
chem w sercu tłumu. Avan strze 
lit pierwszą bramke. Druga na- 
stąpiła w pięć minut po niej po 
kornerze. Niewidzialnvm ọra- 
wie ruchem głowv Ayan posłał 
w siatkę europejską piłkę, którą 
mu bajecznie podał prawoskrzy- 
dłowyv. 

— Nie opiszę wam entuzjaz- 
mu, wywołanego tym podwój- 
nym czynem. Publiczność wsta 
łą z miejsc i z szaloną wprost 
żarliwością wvła z zachwytu: 
Ayan!! Ayan!! z wyrazem rado- 
ści i wdzięczności. Avan biegał 
w stronę tłumu i wyciągał ręce 
gestem dziękczynnym, podczas 
gdy bezładne dźwieki wydoby- 
wały się z jego nieszczęsnego 
gardła. 

—Nie mogąc wyjść ze zdu- 


mienia, Europejczycy popełniali | Niech pan nie odchodzi. 
Dwa rzuty kar | wrażenie, że moge pana uważać 


błąd za błędem. 
ne zostały momentalnie zamie- 
nione przez Ayana na niezawod- 
ne bramki. Od tei chwili Euro- 


dzi 

W miedzydrużynowym meczu bok. 
serskim w Łodzi Geyer m konał debiu- 
tujacy zespół Strzeleck'ego KS w sto- 
sunku 17:3. Zawoyd stały na b, niskim 
poziom e. który prgorszyło jeszcze bez 
nadz eine sędziowanie. 


rowm'ka . |kręgowego Urzędu p, w. i w. 
f. ppłk. Stefana Cieślaka. który prze- 
nosi sie do iednego z pułków w Stani- 
sławow'e, Przez szereg lat cężk e? ale 
„«wocnej pracy w Łodzi zdołał on za. 
skarb ć sobie sympetję wszystkich, wy 
kazując zawsze wiele taktu I wysokiej 
kultury. Ppłk. Stefan Cieślak pracował 
bez przerwy w Łodzi od roku 1920. ale 
kierownictwo okręgowego unzędu p.w. 

w, f. objął dopiero w r. 1931, wyka- 


peiczycy prowadzili jedvnie 5:4. 
— Azjaci byli panami terenu. 
Ich wycieczki w stronę gola 


przeciwników stawałv się coraz 


groźniejsze: po jednei z nich 
Ayan wyrównał wspaniałym 
strzałem tuż nad ziemią. Już nie- 
długo miał być koniec meczu, 
ale Ayan nie zadawalał się za- 
żegnaniem klęski — pragnął 
zdobvć zwycięstwo. 

—Obrona podała mu piłkę Po 
leciał z nią, jak strzała. spławił 
po drodze kilku graczy w kostju 
mach czarmo-złotych. oszukał w 
nieprawdopodobny sposób obro- 
nę zwodnemi podskokami i, gdy 
miał przed sobą tvlko zdumione 
go bramkarza, stanął. Trwało to 
dwie sekundy, dwa wieki. I na 
gle niezmącona cisza. jaka ogar- 
nela ten ważny moment. zamie- 
nila się w nieopisany zgiełk i 
miljonową owacie. Strzał Ayana 
był tak potężny, że bramkarz 
poleciał w siatkę wraz z piłką. 

— Po tvm mistrzowskim strza 
le gwizdek oznaimił koniec me- 
czu. Azjaci be gi 6:5 


— Postanowiłem zobaczyć 
zbliską Ayana, zanim opuszczę 
miasto, to też udałem się naza- 
futrz wieczorem do jego klubu. 
Przyjął mnie tam wprost nadz- 
wyczaijnie prezes organizacji, by 
ły student z Grenoble. władają- 
cv nieskazitelną francuzczyzną. 
Pytał o powód mojej wizyty. 
Czekały mnie jeszcze liczne nie 
spodzianki. Z wietkiem zdziwie 
niem skonstatowałem. że życze- 
ne moje ujrzenia Avana wprowa 


dziło prezesa klubu w niesłvcha į kich cudów dokazvwał wczoraj: 


ne zakłopotanie. O. bardzo mu 
było nieswojo! 

— W obawie jakiejś niedy- 
skrecji, chciałem już sie poże- 
gnać, gdy nagle prezes spojrzał 
mi prosto w oczv i rzekł: — 
Mam 


za przyjaciela. Powierze panu 
tajemnicę, ale niech nan obieca mi 
dvskrecie. 


i 


Sportowa Łódź z żalem żegna Kie-, 


przebieg bardzo burzliwy. 


i. 

ŁÓDŹ. 1.1. — Tel. wł. — Doroczne 
walne zgromadzenie Barkochhy mialo 
Na porzed 
ku dziennym była miedzy innemi ' 


lwa połączenia sie z Makabi w 
poważne 
oparte żydowskie towarzystwo sporto 


na trwałvch fundamentch 


we w Łodzi. W opozycji do fuzji bv- 


ła sekcja piłkarska. która po wielogo- 
dzinnvch obradach zebranie zerwała. 


z zm 

Walne zebranie Warsz. Okr. ćw. 
Pływackiego dokonało wvboru zarzą- 
du: prezes — dvr. Nikodem Czyż, wi- 


ceprezes — mir. M. Steępkowski, se- 
kretarz — Bohdan Baranowski, Skarb 


nik — dr. M. Tabecki. Kapitan sporto- 


wy — M. Hrehorowicz. Członkow.e: 
inż. A. Steineisen i Jerzy Giżycki. 


— Ależ... obiecuje — rzekłem 
mocno zaintrygowany. t 
— Owóż — ciągnął dalej mój 
rozmówca — Avan nie jest bare 
dziej niemową, niż pan i ja! "4 
— Cooo? } 
— Nie nazywa się Avan, teca 
Berkovici i jest Rumunem. A 


— Pana to dziwi? Doskonal 
rozumiem, ale mówię panu szcze 
rą prawde. Trzy osoby tylko ią 
znały: dwaj wpływowi członko- 
wie naszego zarządu i ja. Odtąd 
również i pan zna tę tajemnicę. 

— No dobrze — zauważyłem 
po chwili, gdv nieco ochłonąłem 
z wrażenią — ale poco te wszyst 
kie tajemnice? Przecież we 
wszystkich kradach zdarza się, 
Że cudzoziemcy należa do dru- 
żyn sportowych! 

— Wiem o tem. ale nasza pu 
bliczność instynktowmie odrzuca 
takie zwyczaie. Nie zniosłaby 
myśli, że zwyciestwo zawdzie- 
czamy cudzoziemcowi. Góvbv 


tłum wiedział. że Avan nie jest 
„nasz“, zlinczowałabv nas nie- 
wątpliwie! 

— Przypuśćmy. ale nadal nie 


rozumiem, dlaczego w takiin ra 
zie tak długo panowie zwlekali z 
„użyciem“ tego fenomena.neg: 
gracza? i 

— Są po temu dwa powody. 
Przedewszystkiem staramy. się 
zawsze zwyciężyć własnemi siła 
mi. Z zasady udajemv się po 
pomoc Ayana dopiero w osta- 
teczności. Podrugie, Avan otrzy 
muje od nas po 200 dolarów za 
każdą bramke! Widział pan, ja 


sześć bramek. w ciągu 25 minut,! 
przy pomocy drużyny mobitej i 
zdemoralizowanej! Cóżbv to by 
ło. gdyby miał do  dvspozycji 
świeży zespół i półtorej godziny 
czasu? 

— Rozumie pan chvba. jak dr 
go kosztowałybv nas zwycię> 
stwa? ' 


Przełożył Karol Ford. 


+ 


PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 6 stycznia 1934 roku 


pisze nam Mercer Beasley opiekun przyszłego mistrza świata w fenisie 


| kariery tenisisty, ogłada i ruty- 
ną wielkich turniej miedzynaro- 
dowych poza granicami Stanów 


Sprawą jest już przesądzona. 
— A jak będzie z przyjazdem 
do Poiski. 
— Po Wimbledonie wvciecz- 
ka ta jest do przeprowadzenia. 


macan Daal 


czoną iotogratie). Dość powie- 
dzieć, że waga jego obecnie wy- 
nosi 156 funtów amerykańskich 
(70 klg.). 


nieisze dla was. 

— Czy  Paikowski 
zmężniał? 

—A no „ofięśalnie'* stał się 
„mężczyzną*”, to znaczy z lisiy 


bardzo 


czą extra klasv. 


nego z konsulatów R. P. na tere 
Tyle pan Beasley; zwracamy |nie Stanów Zjednoczonych. Par 


się jeszcze do Komiteicu Igrzysk |ker jest chyba jedynym wybit- 


Zjednoczonych. Wobec tego po „ (Polaków Zagranicznych przy nym polskim tenisistą zamieszka 
stanowiłem wysłać w tvm roku|czy i dlatego musielibyśmy zgo| rasta się bardzo fizycznie i męż- | Radzie organizacyjnej. z nastę-|fym zagranicą, to też grę jego 
chłopaka do Wimbledonu — ta|dzić się na warunki iaknajdogod || nieje (niech pan spojrzy na załą- | pującem pvianiem: na Igrzyskach utrzvmalibyśmy 


— Czy nię przew.duje się spro|raczej w charakterze pokazo- 

wadzenie Parkera z racji przy-| wym. 

szłych Igrzysk? Tak. czv owak. zdaję się. że 
— Myśleliśmy już o tem. Przy |przyjazd Paikowskiego do Pol- 

iazd Pajkowskiego do Warsza-|ski w tym roku jest bardzo 


+ 


vsyłam Parkera do Wimbledonu 


Jeszcze raz zapewniam KPB 


p kowsk cgo ek” przywrócona. Młodzi powró-* 
— A jakże plany sportowe? Jeśli więc aiedziciny mecz dojdze| W czas'e meczu Niemcy — Poł Afrv 2 uni $ cili pod opiekuńcze skrzydła starsze- 
— Frank ma grać 26 grudnia| do skutku, waiczyć będą następujące ka o puhar Davisa wyświetlany był w Łyżwiene Zagraniczni w Zakozarem zo. Bunt młodości jeszcze raz został 
1 e) ; ] «| pary, od muszej: Stankiewicz (R) ——|kinach berlińskich wspaniały afrvykań- A WE s , |poskromiony, nie rozumem ale czy- 
w turnięiu „Junior Natl ndoor Czarnecki (S): Ostrowski (R) — Mil-|ski ffm przyrodniczy. znany doskona-| Trzecie międzynarodowe zawody, Polska wystawia Iwasiewieza, CZE 
(rezukaty tego turnieju jeszczę ler (S); Gerla A (W) — Cyran (S): Be. ile ew Polsce „Afryka mówi“, fwźwłarskie w jeździe figurowej o mi- | 5trza Staniszewskiego oraż parę Chaci | 
mie nadeszły, przyp red.), a (-£0|rener (R) — Matuszewski (5); Bałas|, Niemcy grali na kortach mizerna ro- |strzostwo Zakopanego odbędą się w |iewska — Ireuer z Warszawy. że by | TTP E ZR: maj 
; : wa przyjeżdżają mistrzowie RA alk 


4 kąt około 45-ciu stopni. Prowadzi on „swoje Z: staje trafiona. Sa e: 4.5 zamierza piłce nadać. Tylko pozycja nóg może 

rzenie do końca, dość wolno i bez natężenia. zwal- Szybkość nadana jego uderzeniu z forhandu. z ET LK, eE przy forhandzie wicl- ulec zmianie, zależnie od kierunku uderzenia. 
= Mając stopniowo poruszenie, przyczem ramię sy polega na sposobie wyrzucania barku. Wychyla a szybkość. Popełnia jednak dużo błędów wsku-| Kiedy dziś chcę piłkę crossem skierować w le- 
E trzymuje się naprzeciw. względnie — około piersi. się przytem tak silnie Że upudtby. gdyby dogi iesd tek złego ustawiania nóg. oraz dlatego, że. aby| wo. to przedewszystkiem nie prowadzę rakiety 
© =- — Johnston. aczkolwiek mały i lekki, nadaje|* f A wi ; ję- | 100 prowadzić swoje uderzenia. obraca górną | zbyt daleko do tyłu .aby ją móc przenieść szyb- 


itembardziej, że Frank poprostu 
pała żądzą podróżowania i poz- 
nawania nowych krajów. a w 
p.erwszym rzędzie marzv o poz 
naniu Polski. Rozumiem iego 
sentyment, nie jestem mu prze- 
|ciwny, dołożę wszelkich starań. 
| abv spełnić życzenie mojego ko- 
| chanego pupila. s 

— Pan się pyta, jakie są wa- 
|ruski finansowe? O tem jeszcze 
Jczas myśleć. W każdvm razic 
Iprzyjazd do Polski traktował- 
bym jako przyjenmość dla Frau- 
ka. a to iuż zmienia oostać rze- 
a TOBA r (YE IE TĘ 


FRANK PARKER 
o któryni piszemy obok. 


Może za kiika lat wywiady z 


dzielą tysiące kilometrów będzie 


juniorów awansował na listę nai 
lepszych doresłych graczy Sia- 
nów Zjednoczonych. Parker roz 


Że jego charakter jala człowie- 
ka, pomijając już 
tenisisty, stworzv z 


wielki talent | zamiar interweniować 
niego gra-' kierunku za pośrednictwem jed- 


wy nie jest wykluczony, mamy 
w tym 


prawdopodobny. 


K. Gryżewski. 


Rzeczy wesołe i smutne 


tach całą noc czy też pierwszy brzask| garderohiana. — Tak jest ciasno, Da= 


Lacoste. kapitan tenisowy Francji. 
jak wiadoma przetorsował na mecz z 
Anglią Merlina, który odegrał zasz- 
czytną rolę, ale naturalnie nie mógł 
uawet marzyć o zdobyciu choćby jed- 
nego punktu. 

Gdy po zwycięstwie Anzlii Lacoste 
jechał pociągiem spotkal on pewnego 


znajomego. z którym zaczał rozmawiać | 


murzyna Henryka Clarke. którego u- 
ważał za swego najgrożuejszego ry* 
{wala ze słowami: 
| — Radzę ci me wygrywać tego bic- 
| Mu. 
| Clarke nie zwrócił uwagi na nogróż- 
kę. Zwyciężył. a Simmons bvł zale- 
awie trzeci, 

Następnego ranka znaieziono Clarka 


kazał mu znowu szuxać ucieczki w wo liśmy 


dzie? Kto wię: w każdym razie, gÓV 
zbliżyk się znów dwunożni opiekuno- 
wie, runrak ruszył na pelne morze. 

Wreszcie 
wej udało się dopędzić zwierzę | za- 
rzucić mu lasso ra szyję i sprowadzć 
w triumfie na brzeg. 


tç szafkę pani rocaczce, miss 
Jacobs. 

Energicznym ruchem ręki wyrzuci= 
ła w odpowiedzi. Wilis Moody rzeczy 


pasażerom łódki motoro-|swej rywa!'ki na podloge. 


BRATERSKI POJEDYNEK 


Serdeczna harmonia słynnych trzech 


3 o męczu. W pewnej chwili Lacoste; ze zmiażdżona głowa na ukev. Obok] Koń przebył w wodzie 24 godziny i RA E sę aa. OD 
osobistościami. od których nas | 7 zapytał się owego znajomego co zro- | leżał ciężki kamień, Jednocześnie S:m-| cenajmniej 40 kur. Jego właściciel młedsi Walk >= utykać. pace 
(o bedzie Z Melem |»bv on. aby utrzymać pubar w rękach mons zniknal. mógł więc spokojnie powierzyć mu zaj "ds Wallace i Leonard przestali 


my załatwia telefonicznie. Na 
razie jest to sposób zbyt kosz- 
ŁOM PNY Ba posługiwać | pzjz w sprawie póliinałowego meczu 
pocztą. A że losv naszego mło- | bokserskiego o m strzastwo Polski Re- 
dego rodaka z Amervki Franka |wora — Skoda. Pomano uchwały 1 v- 
Parkera-Pajkowskiego interesu- | isialnexo komunikatu, który glosi, że 
ją mas, stawiany listownie parę wsady ey Swoją ot nanala s, śr 
pytań jego opiekunowi mr. Mer- dę. dużą 3 ban., depuszę od PZB, że 
ter Beasleyv'owi. Odpowiedź da; mecz ama się udbyć w Warszawie. Klub 
towana z 12 grudnia nadchodzi iabryczny odpow.edzał, że nie ma za 
e Beverley HiS ie an 

Jk Co słychać Z Parkerem? o? EH Jak Pumie, road „ilo 

— Czuje sie on doskonałe, |xe, Jest bowiem niemożl we, aby Sko 
przebywa obzenie w Lawrence- da w przeciągu trzech dni mogła z0:- 
ville Scholl w stanie New Jer-, ganizować zawody te w Warszaw.e, 
sey. Co toni robi? <mo oczy: |, Misery preasa alga danane es 
wiście studjuje i gra w teniSa.| ansiawowski organizuje u siebie te 
Ale, ale, zapomniałbym napisać 0 zawody, czy też odda Skodzie wako- 
mowej namiętności  chłopaka-|ver. W każdym, razie Zarząd Skody 
Śpiewa on obecnie z zapałem w jeśli nie otrzyma w lej sprawie żade 


| . UE" D) „jej wiadomośc, wysyła swą Grużynę 
z ad: Podobno | w patek pod kierowujctwem p. Kwiat 
w c 7 3. 


Sko: a» Rewera 


Trudno jest zrozumieć stan. wisko 


(R) — lżąkowsk: (S); Krycun (R) — 
Wożniak (5); Ziemiański (R) — Ant- 
| czak (S); Jaworski (R) — Stbbe ($). 

Pol-Jut (Jutkowiak) przegrał w Pa- 


styczna będzie uczestniczył w 
turnieju na krytych kortach No- 
wego Jorku (National champion- 
ship 7 th. armory in New YOTK). |pyży na punkty w 10-cu runkach z 

— Nas jednak interesują ra-|murzyvnem Samem Siki Czarny jest 
częj międzynarodowe plany Par kuzynem nieżyjącego, sławnego B, Si- 
kera kiego, 

ETY Domyślam sie — pisze pan Kid Polan (Kowrotkiewcz) wygral 
Beasley — pan chcialby widzieć 
Parkera w Polsce. No zdaie się, 


AR iwejsce w B uńfet du Nord. 
że w tym sezonie plan ten Ay | 
| 


do zreaiizowania. Doszedłem 
do przekonania. iż Frankowi jest 
potrzebną jaknajprędzej do jego 


na punkty z Francuzem Boratem, Mecz | Bialy. 


NARTY, ŁYŻWY, 


Francji. 

— Co$ wręcz przeciwnego. niż pan— 
padła odpowiedź. 

— Jakto? 

— Zrobiłbyim Meriina kapitanem dru 
żynw. a panu kazałbym grać, 

Zdaie się. Że ów pan bhższy był 
nrawdv niż Lacoste, Ale najbliżsi by- 
li ci. którzy żada!i Borotrv. 


NAWET CHAPMAN SIĘ MYL? 

Chapman znakomity manażer Arse- 
nalu, który stworzył potęgę tego bez- 
konkurencyjnego lidera Angiji odkrył 
ongi$ wielki talent płkarski. młodziut- 
kiego Sullivana urodzonego Środkowe 
go napastnika, Ku zmartwieniu Chap- 
mana Sullivan wolał jednak rugby. Nie 
pomogły nawet zapewnienia: 
Jako piłkurzowi gwarantuję panu 
olbrzymią przyszłość. 
nie dojdzie ban nawet do I Ligi. 

Sullivan poświęcił się rugby i po pa- 
ru latach by} najznakomitszym gra- 
czem Brytanii. 

Nawet taki fachowiec jak Chapman 
może się więc mylić, 


AFRYKA MÓWI 


lẹ. Afryka wygrała 5:0. Gdy padio o- 
statnia piłka pieczętułąca klęskę Niem 
ców, nag!e wśród grobowej ciszy. padły 
z trybuny słowa 

„Afryka mówi“, 


MURZYNOWI NIE WOLNO WYGRAĆ 


Podczas pewnych zawodów lekko- 
atletycznych w Ameryce na starcie 
biegu 100 v. stanęło paru murzynów. 
zresztą faworyt biegu, John 
Simmons. przed finalem zwrócłi się do 


SANKI sayrasi:j 


jako rugbysta. 


Nie ulega watpliwości. że nienawiść 
rasowa doprowadziła go do zbrodni. 


PŁYWAJĄCY KOŃ 


Prasa angielska która wprost ubó- 
l stwia dzieci | zwierzęta, opowiada na- 
| stępująca anegdotę o niezwvklyvm ko- 
nin — płvwaku 

Ruunak ów past się spokojnie na tą- 
| kach przybrzeżnych rzeki Stom kolo 
| Sandw ich. gdy nagle wskoczył da wo- 
l dv, dopłynał do środka rzeki į zaczał 
kierować się pod prad ku morzu. 
brzegu zebrałv się tymczasem  tlumv 
widzów i bardziej litościwi rzuchi s'e 
|do łódek. abv uratować konta przed 
śmierca. Ale rumak zreczme ommal 
zasadzki. wylądował na niolo w Pear- 
son. rzucił się jednak znowu natych- 
miast do wody. skoro zbliżyli się do 
niego ludzie. 
* A gdy wreszcie znudziło mu się to 
| nieustające nolowanie. ruszył na pełne 
morze i zwiknął w mrokach zapadają- 
cei nocy. 

Nastomiego ranka koń wciaż pływał 
w pobliżu brzegu. Czv przebył w uur- 


atakowanie rekordu kanału La Manche, 
A gazety angielskie ne kłamią... 


NIENAWIŚĆ DWU HELENEK 


Dwie najsłynniejsze „Heleny“ tenisu 


| słuchać starszego Waltera. keóry daw 


niej opiekował się każdym krokiem 
pływackim swych pup.lów, 
Nie bylo rady. Starszv (miał aż 23 
lata) postanowił nauczyć icl moręsu. 
-= Zóltodzoby, — rzucił wyzwanie 


światowego — Jacobs i Wils Moodv— |— jeszcze wam daleko do mne! 


nie znosza się serdecznie, Kto wie mo- 
że właśnie dlatego wraca Willis Moody 
tak prędko na karty że nie może prze 
boleć swej porażki z Jacobs « oddania 
pierwszego miejsca na śwecie w ręce 


Na | swel rywalki. 


„Miss Poker face“ zwykle jednak 
nie zdradzała się ze swą auntvnatja. Mó 
wta o swej rvwalce pozard'wie. Nic 
więcej. Raz jeden jednak nerwy Wills 
we wytrzymały. 


Bvło to przed dwoma bodal laty w| goścł 


stadlonige Roland Garros. 
Wilis Moody wracała do szatni po 


Sensacyjny pojedynek 3 x 50 y, trze 
ma stylami zyromadzał na brzegu pły: 
walni cały Nowy Jork snortowy. 

Pierwszy akt tel komedii: Leonard, 
najmlodszy prowadzi na 50 wardów 
crawiem grzbietowym, 

Drugi- akt: 50 vardów. st, kas. 
Smarkacz” jest wciąż pierwszy, „Sta= 
ruszek* ostatni 

Trzeci akt: 50 yvardów crawlem po 
25 vardach Leonard ma przewagę dłu- 

nad Wallacem. Walter jest 
wciaż... K 
Ale co to. Nawrot Waller robi jakic- 


ciężkim meczu » Mathieu. Otworzyła| goś szalonego młvnka. hilę wodę jak 
szafkę į spostrzegła. że wiszą tam Cczy-| Szalony. zbliża się do braci. zrównwie 


jeś rzeczy. 


się z niemi. mija. Na mecie d'ugość 


— Któż tu się rozbierał? — zapyta»; dłoni dzieli go əd Waflaca który o 


ła. 


— Proszę pani — odpowiedziała 


| dniach 5—7 stycznia, przy udziale lyż- 
iwiarzy z Czechosłowacji, Niemiec, We 
gier i Pofski, Niemcy zgłosili łyżwiarki 
Michaelis, Schwarz | Schmidt, łyżwia- 
rzy Lass i Welimann z Berliner E.V., 
joraz parę Kruemling. Czechosłowacja 
|przysyła Koudelkę ż Pragi oraz dwů 
jłvżwiarzy z Opawy z Troppauer EV.; 
|wreszcie z Węzier startuje fenomenal- 


LU Marcel Vadas, dalej panie Weinwurm 


jl Kiss oraz para Tusak. Balasz, 


i Kowalski. ze Śląska Popowiczówna 
Grobert, Breslauerowie.. Soika i Żinu- 
dzińscy, wreszcie inłodociana para ro- 
dzeństwa Kałusów. 


„hrew* jest zaw pierwszy przed Leo- 
nardem 
Honor zosta! uratowanv. Hierarchia 


Od Administracji 


Dla uniknięcia pomyłek 


Będzie to więc istotnie wspaniała re-|przy przesyłaniu gotówki 


wia łyżwiarstwa polskiego w general- 
nym pojedynku z czołową klasą zagra- 
nicy (0). 

Sędzią meczu bokserskiego Polska — 


pocztą lub przez P. K. O. 
upraszamy o łaskawe wy- 


Szwecja w Sztokholmie (14 styczma) |SZczególnienie na jaki cel 


będzie Finlandezyk Eino Itaenen. 


„SPA RTA?” S Krzysza3. 


tel. 202-27 


wysłana gotówka jest prze- 
znaczona (ogłoszenia, pre- 
numerata i t. p). 


C rn 


Pen Lacoste ` 


Tenis 


nowagęg. 


na 


KLASYCZNY FORHAND AUSTINA 


| 

| 

Droga, którą koniec rakiety zakreśla przy for- | 
nandzie, nie jest pozioma. Ponieważ najpierw ra- j 
kieta wyprowadzona została dość daleko w tył| £ry nauczyc. 
i w górę. zniża się potem do linji pętli. Następnie 


odpowiada. 


jednak bardzo ciekawy. ze 


wykonywaniu uderzeń każdy może się szybkiej 


Cochet rozporządza doskonałym forhandem 


znów prowadzi się ją do przodu. celem trafienia! ; wykonuje go bardzo czysto. Przygotowuje on 
piłki od dołu, przyczem tworzy ona z ziemią kąt| swoje uderzenie mało, przenosi rakietę nieznacz- 


Prosty. 
Tilden ścina nieco piłkę, nietylko wskutek 


tnie do tyłu, nie oddalając łokcia od ciała. Mało 
| też gra górnem ramieniem, używa jednak w sil- 


uderzenia jej od dołu. lecz przedewszystkiem | nym stopniu przedramię i przegub. Piłkę bierze 


przez zawinięcie końcem rakiety w chwili ude* | on w większej bliskości ciała, niż jakikolwiek in- j 


rzenia. zapomocą ruchu przegubu. Kiedy kończy nv gracz. Ramię iego rzadko prostuje się w zu- 
uderzenie. górna część rakiety tworzy z ziemią | pełnej długości, nawet wówczas, gdy piłka zo- 


swej piłce zadziwiającą szybkość, dzięki niezwy- | 
kle harmonijinemu ruchowi. Nabyvł on to na bar- 
dzo twardych kortach kalifornijskich. na których 
Ditka wysoko skacze, to też najchętniej uderza 
"Ją na wysokości barku. Przenosi on rakietę dość 
i wolno do tyłu i ponownie bardzo szybko do przo- 
kin. wykorzystując w wielkiej mierze ruch pro- 
kai po uprzedniem zgięciu łokcia i przegubu. 


| 


go nie stały silnie i jeśliby natychmiast po ude- 
rzeniu nie wybiegł naprzód. 


Hunter posiada wyśmienity forhand. który 
poniekąd przypomina uderzenie Cocheta. aczkol- 


W czasie przygotowania swego uderzenia wiek wykonany jest'z wielkim n 
Johnston prowadzi rakietę tak daleko do tyłu, że | czas gdy forhand Cocheta jest 
możnaby powiedzieć, kładzie ramię około głowy, | Hunter natomiast dobrze 
jakgdyby do wykonania rewersowego serwisu. | przygotowuje uderzenie i 
W momencie. w którym piłka zostaje trafiona, 
prostuje silnie do tvłu zgięty przegub. Piłka ule- 


Forhand Huntera jest 


i bym, że Hunter oddaje jedno i 


ku bakhandu przeciwnika. 


sa pozycji. co szczególnie 


wierzchni okazało się bardzo niebezpiecznem. 
Brugnon ma bardzo szybki i indywidualny 
forhand. Jego kierunek odgadnąć jest prawie nie- 
możliwością, gdyż w małym stopniu tylko przy- 
gotowuje on uderzenie, cofając nieznacznie ra- 
Wysoką piłkę uderza on bardzo 
płasko, wychylając się naprzód. Niskie piłki ści- 
Rakietę trzyma przytem 
w najrozinaitszy sposób, przez co uderzenia jege 


kietę do tyłu. 


na. a także podnosi. 


| 


NA i również dokładny 
Johnston może i w biegu uderzyć piłkę, cho- |i szybki, lecz bardzo mechaniczny. Powiedział- 
ciaż nie z takim skutkiem jak Tilden, lecz często F 
wykonuje on przy tem uderzeniu, omal-że na| nie w stale identyczny sposób. Kiedy w r. 1923 
miejcu, pewnego rodzaju skok. który umożliwia; w Ameryce spotkałem go poraz pierwszy, objaś* 
mu przeniesienie równowagi do przodu aby przy | niono mnie. że Hunter na 
tej sposobności poprawić swoją pozycję jeśli mu 
sę wydaje, że zbyt jest oddalony od piłki. 
Forhand Johnstona nie jest tak dobrym przy- 
kładem jak akg" gdyż wysokim graczom nie 
est 
względu na wspaniały rezultat zupełnej harmonii 
ruchów. wskazujący na to, że przy poprawnem | wcześniejszego obliczania jego uderzeń i stoso- 
| wania takich zagrań, że zmuszony był do czestej 


ukośnie przychodzący 
forhand. odpowiada stale temsamem uderzeniem. 
Jeśli natomiast zagranie nastapiło na jego bak- 
hand. wówczas regularnie obiega piłkę, okrąża- 
jąc ją i zagrywając forhand skośnie, w kierun- 


| Ta dokładna obserwacja dała mi możność 


część ciała. zamiast ją wychylić. Stałym jego błę- 
a 4 AK 733 ŁA f | dem jest nieco spóźnione wysunięcie 
Cochet żadnej piłki nie ścina, chyba że chWwY- | co piłka ciągle zbacza na prawo. 
ta bardzo nisko piłkę i trafia ją mocnem uderze- | 
niem z przegubu. Swoje najlepsze uderzenia wy*|, 
sokich piłek wykonuje podobnie jak Jonston. 


„Niektórzy gracze bardzo Silnie ścinają piłki 
góry. Washer potrafi. dzięki niezwykle silne- 


tosamo uderze- 


ry na dół. 


bandu. 


na śliskiej po- 


barku, przez | 


akładem sit, pod- zamiast przegubem. 
zręczny i Szybki. | przesadzone, to opanowanie tego uderzenia przy” 
ustawia nogi, wcześnie ! chodzi bardzo ciężko i traci | 
r wskutek pauzy, w mo-| kości. 
i mencie tylnego zamachu rakiety, rozdziela swój! 
| ruch. podobnie jak Cochet, na dwie części. Jego | 
ga przytem mocnemu ściągnięciu z góry. Kolana | cała gra jest dziwnie wolna lecz mocna: mięśnie 
trzyma zgięte i rozstawia nogi dośćszeroko; jest | górnego ramienia. przedramienia i przegubu pra- 
to pozycja, w której doskonale utrzymuje rów” | cuja w kolejnem natężeniu. 


Jeśli wykonanie takie jest 


przytem na szyb- 


| Również i podcinanie piłki jest zwyczaiem ` 
| wielu dobrych graczy.Tilden, który rozporządza 
| doskonałem ściętem uderzen.em, używa go tyl- 
ko wówczas, kiedy wie. że uderzając płasko, nie 
może wygrać. Uderza on wtedy nieco wyżej i bli- 
żej niz przy zwyczajnej, długiej piłce. Koniec ta- 
kiego uderzenia leży niżej, a wskutek zgięcia lok- 
cia otrzymuje piłka 
w chwili dotknięcia, ześlizguje się po niej z xú- 


taką rotację, że rakieta, 


. Trzeba zasadniczo odróżniać czopa od pod- 
ciętego uderzenia. Doskonałym czopem rozpo- 
rządza miss Ryan, która rakietę trzyma bardzo 
wysoko. lecz nieznacznie tylko poza barkiem: 
Całe poruszenie wykonuje ona od góry wdół. 
przyczem bardziei piłkę ponvcha aniżeli uderza. 
Stopowana piłka (drop-shot) bardziej przypomina 
forhand-wolej aniżeli płaskie uderzenie 


z ior- 


Forhand był początkowo mojem najłepszem - 
uderzeniem. Później, po poprawieniu bakhandu. 
osłabł i stał się — naigorszem. Ponieważ źle usta- 
wiałem nogi, z obawy przed popełnieniem wielu 
błędów. nie miałem odwagi forhandem atakować. 
Aże bakhand. chociaż bardzo dobry. rzadko jest 
atakuiacy. całą moja gra przybrała chrakter czy- 
sto defenzywny. 

Teoretycznie biorąc. gracz powinien te same 
ruchy wykonać niezależnie od kierunku. który 


ko „do przodu. piłke wcześniej uderzyć i pomy-. 
śleć o ustawieniu nóg. 


Jeśli chcę piłke posłać w prawo. to prowa- 


dzę rakietę jaknajdalej do tyłu, utrzymując ją 
nieco niżej aniżeli przy crossie, tak. że uderzam 


mu przegubowemu uderzeniu. dać bardzo sku-| 7 dolu do górv nieco późniei w chwili. kiedy się 
| teczną, zgóry Ściętą piłkę: Inni gracze. np. Mishu. | Już piłka znajduje na wysokości mojego ramienia. 


' hodnosza piłkę ruchem całego ramienia wzwyż, 


Dalszy ciag w nastennvym numerze. 


6 PRZEGLĄD SPORTOWY Sobota, 6 stycznła 1934 rokit Nr. 


Wiedeń. stolica walca i... łyżew 


„| Inż. Engelman, który w: latach| dwu wybitnych tancerkach z toru!strzostwach świata były bardzo tg 
1892 i 1894 był w ieździe sztucznej | Enge'mana, siostrach Ily i Oily ważną konkurencją dla łyżwiarek ` 
mistrzem Europy, jest właścicie-! Holzman, które tańczą nietylko na austrjackich, A więc w Anglji Me- 


lem fabryki sztucznego lodu dla ce |lodzie, lecz zajmują się również 


jlów spożywczych i przemysło-i 
"wych; ta fabryka właśnie jest fua 
| damentem sztucznego lodowiska. 

| RYWALIZACJA NAZWISK 

| I PERSPEKTYWY. 


| między dwoma klubami rywaliza 
"cji sportowej. Niewątpliwie stała 
się ona jedaem z najpoważniej- 
szych czynników w rozwoju łyż- 
wiarstwa w edeńskiego. aż do obec 
nego poziomu i zrobienia z Wied- 
nia światowego, a w każdym razie 
europejskiego centrum  łyżwiar- 
stwa. 

Chluba W.E.V. była ś. p. Hilda 
Holovsky. Z drugiej strony, ciężar 
gatunkowy nazwiska Karla Schate- 
ra, związanego z V.K.S.E. nie wy- 
maga żadaych dodatkowych objaś 
nień. Za niemi zaś idą inni: z W. 
E. V. wicemistrzowska para- Idi 
Papez — Karl Zwack; panie: Li- 
selotte Landbeck (słynna- również | 
w biegach) Grete Lainer, Lilly We! 
lier ji Erika Hornung, zajmujące 
wszystkie pierwsze miejsca w mi 
strzostwach pań Austrji. Za niemi 
uplasowały się dopiero panie z V.| 
K.-S. E. z naijstynniejszemi wśród 
nich siostrami Holzmara. 


KARLI SCHAEFER 
rewelacyjny mistrz łyżwiarstwa 


Wiedeń, w grudniu, 


Wiedeń, stolica walca, przenico- 
wana kilkanaście razy w przeróż- 
nych filmach, jest dziś niewątpliwie 
Mekka łyżwiarzy zjeżdżających tu| Podobnie jak wśród pań wiedzie 
na treningi. Walc jest pierwszym prym W. E. V., tak wśród panów | 
tańcem, jaki przea'esiono z Sal ba- V. K. S. E. Oczywiście — Scha- 
lowych na lód, i można go uważać fer; a za nim młody Leopold L'a- 
za punkt wyjścia jazdy sztucznej., hardt, Otto Hartmaan i Erich Erdós. 
Chociaż. zaś autorem pomysłu tań-| Wspoma eć warto pozatem o bar-| 
ca na lodzie nie był wiedeńczyk, | dzo utaleniowanej*parze dzieci, Il- 
tylko Anglik, Jackson Haines, —, se i Erich Pausin z W. E. V. oraz o 
Wiedeń natychmiast poszedł za je nadziei toru Engelmana, 9-letniej 
go inicjatywą. Hedi Stenuf, która zdystansowała 

W. E, V. i Engelman. m*odziutką warawdz e ieszcze. lecz, 

Dziś mamy w Wiedniu aż 2 | iuż dobrze podrosłą Emmi Putzin- | 

sztuczne torv łyżwiarskie: Wie- ger, zaaną w Polsce z SAM] 


ner Eislauf - Verein i tor Engelma-, na torze katowickim. 
na. którę — różniąc się zasadniczo| Nie można również zapomiaać o 
swą strukturą organizacyjną, współ 
zawodniczą stale sportowo. 
Towarzystwo „Wiener Eislauf- 
Verein“, istniejące od 1867 r., ma 
sztuczny tor o powierzchni okolo 
10.000 m. kwadr. Tor ten istnieje 
od 1912 r. i jest dziś jeszcze naj- Budapeszt, w grudniu. 
większym sztucznym torem łyż- 4 i 
wiarskim świata. W. E, V. posiada Rekordowy, jeśli chodzi o Ę 
4 sekcje: jazdy zwyczajnej, tańca |lość i wagę organizowanych im- 
na lodzie, jazdy sztucznej, jazdy prez rok 1933 zostanie zdaje Się 
szybkiej oraz hokeją na lodzie ze: usunięty -w.cień przez rok. 1934. 
znakomitą drużyną. stanowiącą] A więc przedewszystkiem Wę- 


maion repr. Austrji, Wiener Eislauf- | gry-organizuja dwa mistrzostwa 


PW. jest typowym klubem towa | Europy i świata” "Mistrzostwo 
rzysko - sportowym i grupuje W|_; s AB) 
a 0 e each przedewszyst- | SImnastyczne i mistrzostwa bok 
kiem sfery towarzyskie „wyżzych | SCIĘKIE. f 
dziesięciu tysięcy“ naddunajskiej Mistrzostwa gimnastyczne od 
stolicy. ędą się w dniach 28 maja — 3 
Czem innem zupełnie jest sztucz | czerwca przy udziale 30.000 za- 
ny tor Engelmana. przy którym ist | wodników — 17 narodowości, | 
nieje klub łyżwiarski. Oficjalna na-|m, in. Polski. Mistrzostwa bok 
zwą brzmi Vereins - Kunsteisbahn | serskie, które odbędą się już po 
am Sportplaz Engelman (V. K. S.i raz drugi «w: Budapeszcie.- nabie- 


E.) Tutaj właściciel toru jest wj..: ć A 
meN ANS s MarS santoł rają dla Polski o tyle znaczenia, 
istnienie toru zaś opiera się na cał-,7€ W Parę dni po nich odbędzie 
kiem innych podstawach,-aniżeli w | Się mecz Węgry — Polska. 
WRES V. Pozatem jednak w całym sze- 


TAK MOZNA SKOCZYĆ 7 M. 41 CM. 
Dokonał tego niedawno młody Al Olson, nowa nadzieja lekkiej 
atletyki amerykańskiej 


= 


Filia: Jasna 19, tel. 693-72. 


| lipca. 
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tańcem estradowym; zasługują o- 
ae nawet ma szczególniejszą uwagę 
ze względu na swe usiłowania, by 
stworzyć nowy styl tańca na lo- 
dz.e. czego dowodem są ich ostat- 
nie opracowania „Loin du bal* 


Wspomnieliśmy już o istniejącej| Nad pięknym. modrym Dunajem”. 


CIEMNA PRZYSZŁOŚĆ 

Mimo swego wysokiego poziomu 
łyżwiarstwo austrjackie patrzy ra- 
czej w ciemcą przyszłość, a to z 
trzech bardzo ważaych przyczyn. 

Przedewszystkiem więc ucieczka 
trenerów i łyżwiarzy zawodo- 
wych zagranicę, głównie do Szwaj- 
carji. W niedługim czasie Austrja 
może staaąć wobec smutnego fak- 
tu opuszczenia jej przez całą niemal 
„Starą gwardję* trenerską, 


Drugim, niemniej ważnym czya-! 


nikiem, jest pojawienie się w Anglji 


i Szwecji nowych fenotmeców łyż-: 


wiarskich wśród pań, które w mi- 


ELSA HORNUNG 


Plany Wegiersko -Polskie 


ma rok 1934.ty 


regu sportów Polska będzie sil- 
nie zaangażowaną w życiu Wę- 
gier. Mistrzostwa narciarskie 
Węgier są najaktualnieisze. Od- 
będą się one w r. b. w dniach 
2 — 4 lutego w Górach Matra 
(800 mttr. nad poziomem morza), 
gdzię wybudowano nową skocz 
nię i nową trasę zjazdową. W ro- 
ku ubiegłym m:strzostwa nasze 
stały się łatwym łupem Pola- 
ków, ale gazety zwracają uwa- 
ge, że skoczkowie i biegacze pol- 
scy byli dobrymi nauczycielami 
dla Węgrów. Mamv nadzieję, 
że Polacy wezmą i tym razem 
udział w mistrzostwach (nieste- 
ty termin ich zbiega się z mi- 
strzostwami Czechosłowacji w 
Banskej Bystricy. Przyp. Red.) 


W kolarstwie klasyczny już 
wyścig amatorski „Tour de 
Hongrie“ odbędzie się tym 


razem w dniach 27 czerwca —2 
Polska brała w nim już 
dwa razy udział, to też będzie 
naturalnie i tym razem zaproszo 


Ottawa Shamrock zakończyła swe 
tournee po Niemczech trzema zwycię- 
stwami w Bawarji. W Monachium Ka- 
nadyjczycy pob} Riessersee 5:0 i 2:0; 
w Fuessen — EV Fuessen 6:0. 


Turniej Spenglera w Davos I w fi- 
natach przyniósł niesp dzianki, zwycię 
żył bowem ne taworyzowany Rapid 
(Paryż), ale EHC Davos, który w pier 


, wszej tercji strzelił bramkę przez Tor! py Kanadydczykom. 


ZAWODY NARYBKU FRANCUSKIEGO 
« odbywają się rokrocznie o puhar słynnego komika Biscot. Jak Znakomi 
widzimy startuje ponad 200 biegaczy . 


Redakcja, Administracja 1 Drukarnia „Prasa Polska”, S. A. Warszawa, Marszałkowska 3/75. Centrala Tel.: „Prasa Polska" 8-02-40. 


Redaktor naczelny i odrowie dzialny: MARJAN STRZELECKI 


gan Taylor z Minchester Scatimg 
Ciub, córka b. mistrza świata. Dalej 
również Angielka, Cecylja Coiled- 
ge z Park Laqe Figure Scatinz, 
Club. Te dwie łyżwiarki zdobyły | 
w r. ub. czwarte i piąte miejsce, | 

Najniebezpieczeciejszą jednak w| 
„łej chwiii konkureutką jest Szwed- 
rka, Vivi-Anne MHultea, która ma 
zresztą całkiem słuszne podstawy. 
do marzeń o laurach Sonji Henie, ! 
skoro w ostatnich mistrzostwach 
świata zajęła drugie miejsce. Tuż| 
pod bokiem. w Niemczech, wyra-! 
Sta młodziutki Maxi Herber, rów-! 
nież konkurentka, której ani lekce- j 
ważyć, ani niedocer ać nie można. 
nie licząc już mniej głośnych w da- 
nej chwili talentów Węgier, Belgji. 
"Holendji i ia. 

Sytuację ratuje poniekąd Scha- 
ter. Wśród panów bowiem tyiko 
jeden „mistrz p.rueta', młody, bo 
,kilkunastoletni zaledwie Węgier 
Pataky zapowiada się na sławę 
Światową, narazie jednak blednie 
wobec Austrjaka. 

Trzecim momentem wreszcie jest 
nowy prąd w stylu jazdy, płynący 
z Anglji. Chodzi tutaj, biorąc rzecz 
najogólniej, o skoncentrowanie ca- 
łej siły ruchu w biodrze, a nie, jak h 3 1e, 
dotąd, w kolanie. Na sztucznych to- | 0 występach i sztuce łyżwiarskiej 
rach angielskich sezen i trea ngi roz | siedmiokro:nej mistrzyni świata pi- 
poczęły się już we wrześniu. co nie | SANO już tak wiele, że trudno jest, 
wątpliwie dystansuje w tej dz.edzi- | dodać coś więcej. Tembardziej, że 
nie Wiedeń. wydaje się nam ciekawsze zrefero- 
| Szereg łyżwiarzy europejskich.| wanie tego. co-oficjamie i w roz- 
aie wyłączając Sonji Henie, jeździ mowach prywatnych mówiła So- 
już teraz đa treningi do Anglji, Do- | nia Heaie na temat łyżwiarstwa. 
szło nawet do tego. że właśnie w|  Potwierdziła ona aa wstępie cał- 
Anglji zabłysnął talent poda kiem oficja!nie pogłoski o swem 
kiej, 10-letniej wiedenki. Hańsi Nie- wycofaniu się z czymiego życia 
renberger. która w jeździe pokazo- | sportowego. Nadchodzące mistrzo- 
wej zdobyta nietvlko uznanie pu- stwa Świata będą ostatniemi, w 
bliczeości angielskiej, ale i srebrny których zamierza on startować — i 
medal Westm nster Ice Club. to z tego względu, że odbywać się 
| SPRAWA SONJI HENIE one będą w jej ojczyźnie, Pozatem 

Właśnie z Ang'ji, drogą na Szwai| zamierza Sonja uprawiać wyłącz- 
nie występy pokazowe i taniec na 
lodzie. 

Bardzo charakterystyczae  jest| 
zdanie Sonji Hene o łyżwiarkach 
angie.skich. Oto nietylko Taylor j 
Colledge, ale oprócz nich kiikana-| 
na. A jeśli kolarze wezierscy | ście inaych łyżwiarek w Anglii znaj 
wyi s + RAJ" , duje się na poz omie poważnej ! omr 
wożą Sie dobra fopa, Wie iesti arenc) europeiskiel, Wszyskie ¢: 
EAE A Ee a Akio ne mają jednak jeden słaby punkt: 

o ile:w jeździe szkolnej Angielki są | 
Tour de Pologne. w tej chwili bez konkurencji o tyle 

Tak samo w piłce nożnej i wi w jeździe dowolnej nie mogą pod- | 
tenisie są projektowane spotka-|c'aguąć się wyżej, Brak im be-; 
nia z* Polską. Piłkarski: mecz | wiem fantazji: 1 pomysłowości w 
międzymiastowy Kraków lub |Przeciwieństwie do innych łyżwia- | 
Lwów — Budapeszt ma się od-| °% =€ 
być 10, 13, 20 lub 21 maja w Bu-| Poświęcenie się. mistrzyni tylko 
dapeszcie. w dniu w którym re-|Pokazom tanecznym jest właści- 
prezemacja  Wezier rozegra) "ie przejściem do zawodowstwa— 


A ; i a zresztą o jej amatorstwie różni 
swój ostatni mecz przed mistrzo | mówiło SiĘ N ga Z Asiel zdś| 
stwami świata z Anglią. 


strony kto wie, czy Sonja Hea.e nie 

W tenisie toczą się już oddaw- | Czuje wyrastającej konkurencji, 
na pertraktacje w celu zorgani-|którei może za rok, może później 
zowania puharu środkowo-euro- | e€0 musiałaby ulec. Czy nie dla- 
peiskiego Polska — Węgry-Cze 
chosłowacia - Austria. Jeśli da- 
dzą one rezultat to odbedzie się 
też mecz Węgry — Polska. 

Na koniec nadmieniam, że w 
mistrzostwach szermierczych 
Europy w Warszawie weźmie 
udział bardzo silna drużyna wę- 
gierska. „Jan Bence. 


SERCE 1 MÓZG NAJBLIŻSZEJ OLIMPJADY 
mieści sie dziś w domu Niemieckiego Zw. L. Atletycznego w Et» 
tlingen, skąd wychodzą wszystkie przygotowania do wielkiej 
imprezy w r. 1934 


carję. przyjechała do  Wiednła'i| pokonanej mistrzyni świata? 
występowała tutaj z olbrzymim,| Tak, czy inaczej — Sonia Henie 
jak zwykle, sukcesem, Sonja Henie. | odchodzi. Kto zajmie jej miejsce? 
E. Schroetter. 


LISELOTTE LANDBECK 


dobrowonie, otoczoaa aureolą nie- szybkiej i figurowej 


rianiego, a potem bronił się do końca 
przed zaciętem atakami Kanadyjczy- 
| ków francuskich. 

| W meczu o trzecie miejsce Oxford! 
najzupełniej niesp dziewanie pob} zde | 
moral zowaną przegraną z Rapidem dru | 
[żyne LTC Praha w stoswmiku 3:0 (1:0, 
2:0, 0:0), Jest to wielki ciċs dla hokeja 
| czesk ego „który uważał swój zespół 
za najlepszy w Europie i nieomal rów- 


NA SKOCZNI OLIMPIJSKIEJ W ST. MORITZ 
ty narciarz szwajcarski Kaufmann ustanowił nowy res 
kord — 75 mt. 


Konto w:P. K. O. 13120. 


_ Redaktor przyjmuje w poniedziałki. wtorki, piątki I soboty od 12 — I4-ej. 


i Wydawca: Sp Ake: „Prasa „Polska“ 


tego właśnie chce ona zejść z pola, Znakomita łyżwiarka w jeździe 


